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Walny zjazd dzielnicowy Polskiego Stronnictwa 
Ludowego, który się odbył w Krakowie, dnia_3_h,_m., 
był wymownym wyrazem siły i rozwoju naszego 
stronnictwa w Małopolsce zachodniej, na Śląsku 
cieszyńskim i w południowej części Kongresówki. Wielka 
sala strzelecka przy ulicy Lubicz wypełniła się już 
o godzinie 9-tej rano po brzegi, tak, że w chwili roz- 
poczęcia obrad znaczna ilość uczestników nie zdołała 
się już dostać do sali, ale przyparta do okien i z ze: 
wnątrz brała udział w obradach. A uczestnicy Kongresn 
to nie byli ludzie przypadkowo przybyli, nie byli ludzie, 
ściągnięci z okolicy Krakowa, ale to byli delegaci orga- 
mizacji P, S. L, z których każdy reprezentował gminę, 
oraz mężowie zaufania P. S. L. ze wszystkich powiatów 
zachodniej Małopolski i Śląska. Objawem wysoce zna- 
imiennym było, że wśród uczestników Kongresn znajdo- 
wała się pokaźna ilość inteligencji. Liczba tej 
inteligencji, biorącej czynny udział w życiu politycznem 
stronnictwa, przybyłej na Kongres, wskazuje, że syno- 
wie chłopsey, którzy przeważuie dzięki niezmordo- 
wanej własnej wytrwałości ukończyli wyższe szkoły 
i zajmują dziś stanowiska lekarzy, adwokatów, profeso- 
rów, urzędników i t. d, dawniej z wielu przyczyn roz- 
proszeni i od życia politycznego się uchylający, dziś 
odnajdują się 1 skupiają pod sztandarem 
stronnictwa, pod którym idą dziś w zwartym sze- 
regu ich ojcowie i bracia. Przybyli na Kongres spra- 
wozdawcy pism warszawskich podnosili fakt niezwykle 
licznego ndziułu inteligencji ludowej w życiu politycz- 
nem P, 8. L, jako niezmiernie charakterystyczny dla 
stosunków małopolskich. Długo jeszcze czekać muszą 
inne dzielnice na to, by w rucha ludowym doczekać się 
takiego współudziału synów chłopskich z wyższem wy- 
kształceniem. 


wedle 
przeprowadzonego przez Oddział organizacyjny oblicze- 
nia,„4057. : 


Liczba uczestuików Kongresu wynosiła, 


Owacja dla premjera Witosa i wiceministra 
Dąbskiego. 


Z niezwykłem napięciem oczekiwałi zebrani przy 
bycia prezydenta ministrów, Witosa, i twórcy pokojt 
ryskiego, p. wiceministra Dąbskiego. To też u wej 
ścia do Ogrodu strzeleckiego zebrało się paruset uczest: 
ników Kongresu, którzy wchodzących pp. Witosa i Dąb- 
skiego powitali grzmiącemi okrzykami: „Niech żyje pre- 
zydent ministrów Witos I*., — „Niech żyje twórca pokoju 
ryskiego Dąbski*! Zakotłowało wśród zebranych; rzucili + 
się kn przybyłym, ujęli ich na ramiona i na ramionach 
wnieśli ich do sali obrad, wypełnionej do ostatniego 
miejsca. Na sali rozległy się entuzjastyczne okrzyki na 
cześć obydwu przywódców P. S. L, których działalność 
okazała się tak dla państwa, jak i dla stroauietwa nies 
zwykle owocną. 


Otwarcie Kongresu przez wicemarszałya Bojkę. 


Obrady zagaił honorowy prezes P. S. T., czeigodny 
weteran ruchu lndowego, wicemarszałek Sejmu, poseł 
Jakób Bojko, powitany entuzjastycznemi okrzykami: 
„Niech żyje!“ i burzą oklasków. W sposób, jemu tylka 
właściwy, przemówił poseł Bojko. otwierając obrady. 
Głębokie wzruszenie dało się odczuć w słowach czcigod 
nego marszałka, gdy, patrząc na zebranych w sali, on 
jeden z tych, co kładli podwaliny pod ruch lndow; 
w Małopolsce, ujrzał obok dawnych współpracowników 
ludzi młodych, którzy pracę, przez nięgo zaczeta. nod- 
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Nastepnio prgoz-aklamatjg wybrano p 
Kongresu. Prezesem honorowym zustal wybrany wi- 
cemarszałek Bo j k o, prezesem poseł Narcyz Potoczek, 
zastepcami posłowie Roj i bek oraz b. puset Oie- 
lnch, sekretarzami pp. ź ‘slaw 
Roman. 


udzielił glosa prezesowi P. 8. L, p. Witosowi. 


Mowa prezesa P, S. L. 
pos. Witosa. 


Powitany burzliwemi okrzykami i oklaskami, stanął 


na trybunie poseł W itos, prezes P.S. L. i wygłosił prze- 
mówienie, pełne silnych akcentów. Na wstępie omówił role, 
jaka przypadła Polskiemn Stronnictwu Tudowemno w odro- 
dzonej Ojczyźnie. Stanowisko P. S. J. — mówił poseł 
Witos — musiało ule: zasadniczej zmianie z chwilą, 
gdy cały naród uświadomił sowie, że fundament siły 
państwowej stanowi dziś lud. P. S L. weszło do Sejmu 
ustawodawczego z 33 mandatami, Dziś Kiub posłów 


rezydju: R 


žar" i Józef 
a ZA " 
Przewodnictwo objął poseł Potoczek,” Etóry 


ją państwo i P. S. L, musimy wpoić w siebie prze 


y kocanie, ża 


u 
interosy jednostek muszą zejść ńa drugi plan 

4 . wobec interesów państwa 

*Zkresam pokojowej pracy musimy się zabrać dt 
jrobienia porządków wewnętrznych. Kraj 
[nakr jest mocno zaśmiecony. By uprzątnąć te Śmieci 
"trzeba dużej i mecnej miotły, Gtuniownej reformy wy 
mwaga nasza administracja; jak najrychlejszej, jak naj 
'euergiczniejszej poprawy wymaga guspudarka skarbową 
bo dotąd w sprawach fiaan:owych nie możemy wiązać 
końca z końcem. Jedną z wielkich reform, od których 
zależy przyszły rozwój państwa, jest 


reforma rolna. 


P. S. L. wysunęło jej projekt i ono ją w Sejmie 
przeprowadziło. Nie kierowało się przytem pożądiiwością 
ziemi, lecz w pierwszym rzędzie interesem państwa, któ- 
rego szczęśliwą przyszłość można oprzeć tylko na chlo= 
pie, posiadającym dostatni warsztat pracy.- Dzieło, przez 
nas podjęte, musimy doprowadzić do końca. Ziemie 
musi dostać ten, kto ją uprawićinutrzymańć 
-potrafi. Tylko przez rozumne i pełne wykonanie re- 
formy rolnej utworzyć będziemy mogli najsilniejszy fan- 
dament państwa i przestauiemy sprowadzać do krajw 
zboże, bo znajdziemy je nawet na eksport, podczas gdy 


P. S. I. liczy 85 członków. Zarzucano nam niejedno- |dziś do aprowizacji dopłacamy rocznie 17 miljardów 


„krotnie zbytnią partęjność; nie słowami, ale czynami 
stronnictwo zadało klam tym zarzutom. 

Kazdy, kto nie jest krótkowidzem — mówił w dal- 
szym ciągu prez. Witos — masi sobie zdać dziś sprawę 
2 tego, że państwo nasze walczy jeszcze śdn- 
żemi brakami. P. S., Lọ które przyjęło odpowiedzial- 
"ność za państwo, musi gobie uświadomić, że obecnie 
„rozpoczyna się dla niego, jak dla państwa, nowa era, 
era pokojowej pracy. Zmiażdżźenie bolszewików, 
w czem lwia część zasługi przypada chlopu polskient, 
było ostatnim okresem zmagań wojennych. Traktat 
w Rydze zapewnił państwu możność normalnej pracy 
pokojowej. 

Pokój może być zagwarantowany tylko własną siłą 
2 narodu 


i sojnszami z innemi państwami. Sił w narodzie nie 
brak, a na drogę aojnszów wprowadziły nas korzystne 
nkłady wojskowe i polityczna z Francją, oraz układ 
z „ęumunją. Tak z tych sojuszów, jak z doprowadzenia 
do skntku pokoju w Rydze, co w znacznej mierze za- 
wdzięczamy wiceministrowi Dąbskiemu, jak wreszcie 
z uchwalonej przez Sejm konstytacji, która mimo pew- 
nych niędomagań należy bezsprzecznie do najlepszych 
w Earopie, możemy być naprawdę dumni. 

Zdobylrómy wiele, zdobędziemy i resztę. Naród 
złożył dowód ogromnej ofizrności, składając w ostatnich 
gasach z górą 200 mi'jenów na cele Górnego Śląska. Wy- 
nik plebiscyta nie.był niespodzianką wobec przekupnej 
agitacji i niesłychanej propagandy niemieckiej. Osta- 
tecznego załatwienia sprawy górnośląskiej możemy ocze- 
kiwać ze spokojem, bo, opierając się na wyniku ple- 
biscyta, możemy mieć pewność, że znaczna część Śląska 
zosiauie przyznana Połsce. 

W oblicza przyszłych doniosłych zadań, jakie cze- 


marek, ; - 
W zakończenia swego przemówienia podkreślił pre 
izes, Że : 


Polska przyszłości musi być Polską ludową. 


Grzmotem oklasków rozbrzmiała cała sala, gdy 
prezes skończył swoje przemówienie, które też w czasie 
wygłaszania przerywane było często rzęsistemi oklaskami. 

Następnie przewodniczący Kongresa, pos. Poto. 
czek, odczytał szereg telegramów, nadesłanych na Kon- 
gres, między innemi telegram od redakcji „Karjera 
Lwowskiego”, od redakcji „Włościanina" w Poznanią, 
od redakcji „Woli Ludu“ z Warszawy, od uczestników 
kursów Ę, $. L. w Warszawie i t. d. 


Mowa wiceministra Dąbskiego. 


Powitany hucznemi oklaskami, stauął na trybunie 
wiceminister spraw zagranicznych, poseł Jan Dąbski, 
i wygłosił płomieaną przemowę, w której w sposób 
niezmiernie plastyczny przedstawił uczestnikom Kongresa 
zasadnicze linje naszej polityki zagranicznej. 

Kiedy w lecie ubiegłego roku — mówił minister 
IDąbski — bolszewicy zagrażali Warszawie i Iuwe- 
wowi, kiedy wiązania państwowe Polski zaczęły pękać 
pod naporem najazdn, cała Polska jednomyślnie przyszła 
|do przeświadczenia, że niema innej rady, tylko trzeba 
wziąć Piasta, który silną dłonią ujmie ster państwa. 
I tak się stało. Ster rządów ujął nie magnat, nie uczony, 
ale kmieć, Wojsko zadrżało na tą wieść nadzieją 
w społeczeństwie zjawiła się otucha. Rozpętały sią 
wszystkie siły narodu i zestrzeliły w jeden olbrzymi 
wysiłek, który się skrystalizewał w nieśmiórtelnej pa- 
mięci „cmdzie nad Wisłą”. Zwycięstwo nie zaślepiło 
jednak rządu, który szczerze pragnął pokoja i podczas 


s 


` z 8_ 
zwycięskiego pochodu zastępów polskich, goniących Polityka zagramiczna polska — zakończył mink 
wroga przed sobą, rozpoczął układy o pokój. ster Dąbski — prowadzona jest pod hasłem pokoju 


Następnie p. Dąbski skreśiił obraz układów) Potrzebuje go cała Europa, potrzebuje przedewszystkiem 
pokojowych w Baranowiczach, w Mińsku i w Rydze, | Polska, która pragnie rozpocząć normalną pracę nad 
poczem przeszedł do omówienia ostatecznego traztata | budową gmachu państwowego. Jedynie praca sprowadzi 
pokojowego z sowjetami, równowagę w naszych stusunkach. Tylko ona gwarantnje 

przyrost środków Żywności, podniesienie się waluty. 

Traktat ryskł rozwój państwa i rozwój dobrobytu wszystkich obywateli 

— mówił p. Dąbski — nstala ostatecznie naszą granicę Gorącemi oklaskami nagrodzono rzeczowe, a z nią 
wschodnią. Dzięki niemn Polska dziś jest państwem, |zwykłą swadą wygłoszone przemówienie p. Dąbskiego. 


którego obszar przenosi 400.000 km kwadratowych, 3 s ć 
Mowa wicemarsz. Osieckiego. 


a więć*zbliża się do wielkości Włoch i Francji. Chodzi 
Po nim stanął na trybunie wicemarszałek Sejmu 


teraz o to, by te ogromne obszary załadnić, 
uprawić, uprzemysłowić. Pokój przyniósł naro- 
dowi to, za czem wszyscy tęsknili, przyniósł kres roz-|poseł Stanisław Osiecki, powitany trzykrotnym grom: 
lewowi krwi, przyniósł pewność, że to, co każdy |kim okrzykiem: „Niech żyje!“ Wypowiedział on dłuższą 
dziś ma, będzie mieć i jutro, przyniósł możność rozpo- | mowę, w której na podstawie cyfr dał obraz stanu fi- 
częcia pracy na dalszą metę obliczonej. Co do szezegó- |nansuwago naszego państwa. Wywodów p. Osiecki 
łów traktagp, to Polska i sowjety uznały niepod-|słuchali zebrani z niezwykłem zainteresowaniem, pierw” 
Uk szy to bowiem raz na kongresie partyjnym omawiąne 
budżet państwa, omawiano tę cześć gospodarki państwo- 


ległość rainy i Białej Rusi. Rosja wyrzekła 

się wszysikich praw do tego, co leży w naszem pań- i j € 
wej, którą sią lubujący sią w wiecach politycy normal 
nie zwykle nis chcą zajmować. Zainteresowanie uczest 


stwie puza wyznaczonemi w traktacie granicami. W ten 
ników Kongresu ścisłemi bndżetowemi wywodami p. 


sposób t 
DE e iria a pe sapaa Osieckiego było wymownym wyrazem dojrzałości poli: 
J b tycznej członków zwierzchniej władzy stronnictwa, jaką 
jest Kongres. 

Wchodzimy — mówił marsz, Osiecki — w okres 
pracy pokojowej, do której wszyscy wzdychamy. Pań 
stwo ma zapewnione granice, ma nmuyruntowany byt 
Ramy zewnętrzne są, trzeba jë wypełnić treści, Biorąg 
za państwo odpowiedzialność, musimy wiedzieć, 


czem państwe rozporządza 


nn a. 


gdzie linję graniczną midęzy nami a Ukrainą stanowi 
linja Zbrucza. Rosja zrzekła się mieszania się do spraw 
Kościoła prawosławnego w Polsce. Sprawa to bardzo ważna, 
bo o to toczyły się dawniej wojny w Polsce. I Rosja i Ukraina 
zrzekły się pretensji do dóbr państwowych carskich 
na terenie polskim, zrzekły się też pretensji do przejęcia 
części długów państwa rosyjskiego, przypadających na 
dawną Kongres$wkę, przez państwo polskie. Przyznano 
Polsce 30 miljonów rnbli w złocie, co wynosi|i czem rezporządzać może. Trzeba raz spojrzeć prawdzit 
okolo 12 miljardów marek, przyznano zapłatę za | prosto w oczy i uświadomić sobie, czem my gospodaru: 
tabor kolejowy, wywieziony z Kongresówki przez Rosjan, |jemy na tem wiełkiem gospodarstwie, które się państwem 
przyznano zwrot wszystkich zabytków koituralnych, |nazywa, Na rok bieżący projektowane są wydatki pań 
wywiezionych z Polski od czasów rozbiorów, a więc zwrot |stwowe na 102 miljardy marek. Wydatki te dadzą się 
sławnej bibljoteki Załuskich, zwrot sztandarów polskich, | podzielić na inwestycyjne, eksploatacyjne (kolej, pucztą 
kościnszkowskich i powstańczych, zwrot obrazów, roz- |telegraf), wojskowe, oświatowe i administracyjne. Ns 
sypanych dzisiaj po Kremla w Moskwie i Ermitażu | pokrycie tych wydatków przawiduje ministerstwu skarba 
w Petersburgu. Rzeczy te mają być do półtora rokn|41 miljardów dochodu. Wydajemy więc z kasy, 
„Polsce zwrócone. Pokój, zawarty w Rydze, ma wszelkie|w której niema nic. Trzeba to sobie otwarcie po: 


znamiona trwałości. wiedzieć i uświadomić. W ubiegłym rokn 71*/, wydate 
Po zawarciu pokoja — mówił dalej minister Dąb-| ków państwowych pokryliśmy tylko drukiem banknotów. 
ski — czek wszystkich olbrzymia praca. Pasie pola|lm więcej jednak drakujemy papierów, tem więcej ob- 


musi się zagospodarować. Na wschodnich rubieżach Jard p a Każda emisja nowych banknotów 
„kóz wywsluje natychmiast zniżkę marki, a co za tem idzie, 
150,000 km r yoh PO OEE ziemi czeka wzrost drożyzny. Przed rokiem za dolara dostawało się 
REKA, NA PUJ. 50 do 100 marek, dziś dostaje się 800 do 900 marek. 
Nie dusić się więe tutaj, wewnątrz państwa, nie|Stosunki te są niezdrowe. Spowodowane one zostały 
biedować, ale zwrócić się na wschód, gdzie każdemu |W zuacznej mierze spustoszeniem kraju przez wojną, niś 
zapewnione jest bogactwo, gdzie tysiące morgów czeka | bez wiuy jednak jest i ministerstwo skarbu, które do 
na pracowitą rąkę chłopa polskiego. tąd mie zorganizowało należytego rozdziału podatków 
Dalej minister Dąbski omówił sojusze Polski, |i nieusprawniło aparatu skarbowego, który dotąd źle 
podkreślił, że zawieramy obecnie sojusz z Łotwą i Es- | funkjonuje. | - 
tonią. Mówiąc o Górnym Śląsku, podkreślił, że wynik Najważniejszem zadaniem państwa, jeśli się mówi 
plebiscytu jest dowodem AŚ a zee części Śląska | o poprawie naszych stosnnków finansowych, jest 
i to części najcenniejszej. Wyraził nadzieję, że wola nalan ; ; ; 
lada oiez tak maniiestacyjnie ujawniona, Z0- podniesienie do maksimum produkcji ro!nej. 
8 «nie przez Radę najwyższą uszanowana i że rdzennie | Gdybyśmy byli w stanie obsiać całą przestrzeń, nada 
polskie dziedziny górnośląskie zostaną nareszcie przyłą-| jącą się pod uprawę, to nietylko znikłoby widmo głoda, 
czone do Polski | ale zaikłyby z naszego Budżetu dziesiątki miljardów, 


$ 


4 kę i 
które obecnie musimy wysyłać za granicę za środki żyw-|ale musimy mieć przekonanie, że będą one rozłożone 
ności. Ratowanie skarbu masi sią zacząć od najwyduf- |sprawiedliwie na wszystkie warstwy społeczne. 


niejszego poparcia ro'nictwa. Najazd wroga zniszczył 
nasz przemysł, a warunki jego uruchomienia są dziż| 
bardzo ciężkie. Gdybyśmy zdołali urachomić wszystkie Wy bór Zarządu okręgowego 
nasze fabryki, czynne przed wojną, to wpłynęłoby to P S L 
również na. polepszenie naszego stanu finansowego, bo i 3 z 
Gdy umilkły oklaski, któremi nagrodzono nies 


na zły stan waluty wpływa najgorzej fakt, że mnóstwo 
5 1 Dni r zwykle zajmujące wywody marszałka Osieckiego, zabrał 
kże czy: wrak : ES musimy głos prezes Oddziału organizacyjnego zachodniej Mało- 
p g y. polski, p. Ludwik Rączkowski, i w gorących, słowach 
Przywóz towarów zagranicznych przewyższa w Pol- wezwał do organizowania stronnictwa. — Osgafizacja 
sce o 850/, wywóz z Polski. P. S. L. musi zwrócić | objęła już bardze znaczną część włościaństwa i rozwija 
obecnie najbaczniejszą uwagę na uprzemysłowienie kraju. Ir. pomyślnie. Następnie przewodniczący, Narcyz P o- 
Prvdnkcja węgla doszła już dziś w Polsce do stauu |toczek, odczytał listę kandydatów do. Zarządu okrę- 
przedwojennego, co w wielkiej mierze ułatwi nracho-|gowego P. S. L. fi poddał wniosek o wybor propono- 
mienie fabryk. W Kongresówce uruchomiono już jednę| wanych do Zarzadu okręgowego. Przez aklamację wy- 
trzecią fabryk, w Wielkopolsce 80 %/,, w Małopolsce 509/,. | brani zostali do Zarządu pp.: poseł Józef Bednarczyk, 
Powinniśmy pamiętać o tem, że przemysł, jeśli ma słu. | Tomasz Ciastoń z Wielickiego, Albin Juga z Kra- 
żyć interesom państwa i Indności, powinien się opierać |kowa, Stanisław Kuipa z fańcuckiego, Józef K a- 
w jak największej mierze na kapitale krajowym. Ruch|mieński z Wadowickiego, Benedykt Łącki z Kra- 
na tem polu jest dzisiaj w Polsce bardzo silny. Nie-|kowa, Jan Owiński z Krakowa, Jan Padło z Łętowic, 
stety, w akcji tej ladność włościańska dotąd udziału nie | poseł Andrzej Plnta ze Szklar, Ludwik Rączkowski 
bierze. To jest objaw niezdrowy. P. S. L. staje dziśjz Krakowa, Ludwik Skrzypek ze Śląska Cieszyń: 


przed zagadnieniem, które samo musi rozwiązać, musi | skiego, Jan Szczerbiński, Józef Zachara z Kra- 


mianowicie 
- uruchomić kapitały wiejskie na cele przemysłowe 

I handlowe. 
Należy nświadamiać Indność wiejską, że lokowanie pie- 
niędzy w przedsiębiorstwach przemysłowych i handlo- 
wycn jest korzystne i dla tej ludności i dla państwa, 


kowa, Wójtowiez z Tarnobrzeskiego, Piotr Wyroba 
z Krakowskiego. Po wyborze Zarządu rozpoczęła się długa 
i bardzo ożywiona 


dyskusja. 


P. Gracz omawiał sprawę zwolnień wojskowych; 


trzeba tworzyć spółkowe fabryki, oparte na kapitałe|p. Opaliński wystąpił bardzo ostro przeciwko ogra- 


włościańskim. 

Reforma rolna — mówił dalej marsz. Osiecki — 
jest wielką potrzebą społeczną. Przeprowadzenie jej jest 
trudne właśnie ze względu na zły stan finansowy pań- 
stwa. Danie bezrolnemu ziemi — to nie jest jeszcze re: 


forma rolne, bo sama ziemia to dopiero warsztat, na | 


którym trzeba i budynki postawić i inwentarz martwy 
i żywy dostarczyć, a na to trzeba dziś ogromnych pie- 
niędzy. Wprowadzanie reformy rolnej w życie pójdzie 
teraz energiczniej. Ustawa daje możność wywłaszczania 
majątków, trzeba sobie jednak uświadomić, że wykona: 
nie reformy rolnej zależy od poprawy finansów. 

Ktatyzm dziś, gdy wchodzimy w okres pokojowy, 
jest przeżytkiem. Przymusowy sekwestr prodnktów rol- 
nych nie prowadzi do niczego. (Burzliwe oklaski: Precz 
z sekwestren!) P. S. L. zawsze domagało się wolnego 
handlu (cała sala zatrzęsła się od obnrzenia. Rozległy 
się okrzyki: Precz z centralami! Wszystkie Pnzapy do 
Wisły!) P. S. L. stało zawsze i stoi dalej na stanowi- 
sku uwolnienia życia gospodarczego od wszelkich krę: 
paków państwowych. 


Wszystkie sekwestry muszą być zniesione. 


Przedewszystkiem trzeba znieść ministerstwo apro- 
wizacji. =< 

Wkońcn marszałek Osiecki poświęcił kilka traf- 
"nych uwag samemu zagadnieniu pracy, wypowia- 
dając się za wolnością pracy. Przemówienie swoje za- 
kończył słowami: „Nasze życie gospodarcza możemy 


niczeniom życia gospodarczego, domagając się jak naj- 
rychlejszego wprowadzenia wolnego handlu. Prof. 
Braszka w pięknym wywodzie podniósł konieczność 
zmiany dotychczasowych metod roboty politycznej, — 
Mniej krytyki, mniej narzekania, a więcej 
pracy i to pracy mie na slowach, ale na czynach sią 
zasadzającej — oto co powinno być hasłem lu- 
dow ców. Jako przedstawiciel okręgu bialskiego, oświad- 
czył prof. Braszka, że ludowcy tego okręgu wyrazili 
wotnm pogardy dla posła Maślanki, który dzięki strone 
nictwu ludowemu mandat otrzymał, a w Sejmie zdra- 
dził stronnictwo i poszedł do klerykałów. 

P. Zastawniak poruszył w swojem przemó- 
wieniu temat, omówiony przez marszałka*Osieckiego. 
Podniósł konieczność reformy komisyj po- 
datkowych, w których zasiadają żydzi, co wpływa 
szkodliwie na wymiar 'pedatków dochodowych chłopom 
i uniemożliwia ściągnięcie tych podatków, które lndność 
chętnie zapłaci, o ile niesprawiedliwym wymiarem nie 
jest drażniona. Domagał się skonfiskowania ma- 
jątków paskarzy i przelania dochodów z tego 
źródła do skarbu państwa. Podkreślił wkońcu koniecz= 
nić pracy na poin przemysłowem, jako jednej 
z dźwigni dobrobytu ludności i państwa. 

Dr Kuś, nawiązując do referatu min. Dąbskiego, 
podniósł zasługi p. Dąbskiego w pracy około do- 
prowadzenia do pokoja i wśród gorących oklasków wy- 
raził ministrowi nznanie za gorliwą i pełną poświęcenia 
pracę, która państwu przyniosła pożytek, a stronnictwu 


uzdrowić tylko wysiłkiem wszystkich. Musimy ponieść | naszemu chlubę. 


znaczne ofiary na rzecz skarbu państwa. Poniesiemy ję, 


P Franciszek. Makowski poświęcił główną 


= 
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część swego przemówienia Sprawie usunięcia jednego 
z najp:zykrzejszych wrzodów na organiźmie naszego 
społeczeństwa, sprawie zniesienia karczem. P. Jan 
Szuścik, przewodniczący P. S. I. na Śląsku, przy- 
niósł bratnie pozdrowienie Kongresowi od ludu śląskiego, 
poczem wymownie przedstawił smutny sian Polaków, 
pozostałych pod zaborem czeskim i prześladowanie 
dzieci poskich przez Czechów. Postawił też 
rezołucję, którą następnie uchwalono. 

„P. Jan Rychel z Tarnobrzeskiego poświęcił 
Swoje przemówienie sprawie reformy rolnej. 
Stwierdził, że ogromne obszary wielkich dóbr leżą odło- 
giem. Te odłogi należy w interesie państwa jak naj- 
rychlej uprawić, a to się da zrobić przez wydzier- 
żawienie ich chłopom. W sposób bardzo stanow- 
czy wystąpił przeciwko dzikiej parcelacji, 
która ideą reformy rolnej niesiychanie wypacza. 

P. Adam Wilusz omawiał znaczenie oświaty 
i konieczność rozwinięcia szkolnictwa. Domagał się wy- 
znaczenia przez rząd większych kredytów na szkolnictwo, 
które musi się w Polsce stworzyć, bo leży to w interesie 
i ludu i państwa. 

P. Wesoliński z Krośnieńskiego, omawiał po- 
trzebęe zakładania zreformowanych szkół 
rolniczych i wykazywał, iż chłopi powinni ‘synów 
swvich w szkołach rolniczych jak najwięcej kształcić. 
Następnie poddał ostrej krytyce warcholską, przeciw- 
państwową i 
jaczy. Jeszcze dosadniej, w sposób płomienny, a pełen 
nieodpartych argumentów, wystąpił przeciw Stapińskiema 
i jego perfidnej robocie sędzia p. Brodacki z Bochni. 
Wykazał on zebranym całą szkodę roboty Sta pit- 
skiego i Putka, tych burzycieli wszelkiej twórczej 
pracy. Podniósł, że w momencie dła państwa najniebez- 
pieczuiejszym, robota Stapińskich i Putków była tego 
rodzaju, iż niepodobna się oprzeć uczuciu, że była to 
robota wprost na rzecz bolszewików. Uczestnicy Kon- 
grisa w ostry sposób dawali wyraz swojemu oburzenia 
na rozbcie ludu na partje, a gdy p. Brodacki sko - 
czył, cała sala rozbrzmiała jednym grzmiącym okrzykiem: 
„Chcemy jedności) Preca z rozbiciem ludu!“ 

P. Władysław Dziuk omawiał sprawę organizacyj 
rolniczych, poczem dr Łącki przedstawił pokrótce 
stan reformy rolnej. Stwierdził, że szereg mająt- 
ków prywatnych został już pizez komisję skwalifikowany 
do wykupu i że w najbliższym czasie w Małopolsca 
Znaczna ilość tych majątków pójdzie na parceiację. Tok 
urzetzywistniania reformy ro:nej jest wolny, z powodu 
pewuych błędów ustawy. W każdym razie reforma rolna 
będzie wykónaną bez względu na to, czy sią to komu 
podoba, czy nie. 

Przemawiali jeszcze pp.: Wójtowicz z Tarno- 
brzeskiego, Piernik, Janas i inni, poczam powitany 
gorącemi oklaskami i trzykrotnym okrzykiem: „Niech 
żyje!"', zabrał głos poseł dr Kiernik i przedstawić 
Kongresowi, jak wygląda konst;tucja Rzeczypospolitej. 
Odparł zarzuty, jakoby P. S. L. zajmowało stanowisko 
wrogie religji katolickiej; przedstawił walkę 8 jedno- 
izbowość i stwierdził, że senat wprawdzie przeszedł, 
ale został uwolniony od wszystkiego, coby mogło wpły- 
nąć na jogo niekorzystny dla demokracji skład. 


= 


zostały jednomyślnie uchwalone. Naj ważniejsze poda: 
jemy poniżej: 


Rezolucje: 
Rezolucja Filipa Włodka: „Kongres P. 8. L. 


‚wyraża Zarządowi Głównemu, Klubowi po- 


słów P., S. L. oraz członkom rządu z ramienia 
P. S. L. gorące uznanie i podziękowanie za 
owocną pracę dla dobra ludu i państwa*. 

A 


Uczczenie zasług prez. Witosa. 

Rezolucja J. Zachary: „Kongres P. S. L, dając 
wyraz głębokiej czci i uznania dla prezesa P. S. L. 
Wincentego Witosa, który działalnością swoją za- 
skarbił sobie wdzięczność całego włościaństwa przez 
utrwalenie w Rzeczypospolitej władztwa ludu, uchwała 
wznieść w Krakowia ze składek włościańskich Mom 
luduwy im. Wincentego Witosa i wzywa wszystkie Rady 
ludowe do energicznego przeprowadzenia zbiórki pienię: 
dzy, a wszystkich ludowców do składek na ten cel“. 


Międzynarodowa organizacja chłopska. 
Rezolucja p. Owińskiego: „Kongres P. 8. D, 
uznając korzyści, wynikające ze skoordynowauia orga. 
nizacji warstw społecznych, dającego możność skutecz- 
niejszej obrony interesów i realizowania dążeń danej 


przeciwlndową robotę rozbi warstwy, poleca prezydjum P. S. L. baczne śledzenie 


akcji, podjętej już przez organizacje ludowe w państwach 
sąsiednich, a zmierzającej do stworzenia między: 
narodowej organizacji chłopskiej". 


$- 
0 swobodę pracy. 

Rezolucja p. Nity: „Kongres P S. L, uznając, 
że w rzędzie swobód obywatelskich swoboda pracy jest 
jedną z najważniejszych, protestuje przeciwko ograni- 
czeniu tej swobody i domaga się przywrócenia 
w Polsce w całej pełni wolności pracy". 


0 reformę roina. 

Rezolucja p. Ciastonia z Wielickiego: „Kon- 
gres P., S. L. wzywa Klub posłów P. S. L, aby dołożył 
wszelkich starań, by reforma rolna bezwzględnie wtym 
roku zaczęła być na większą skalę w prowadzona w życie* 


Sprawa finansów państwa. 

Rezolucja p. Osieckiego: „Kongres P, S. L 
wzywa Klub poselski, aby zwrócił baczaą uwagę na 
fimanse państwa, które znajdują się w opłakanym stauie 
Kongres wyraża przekonanie, że tylko całe spełaczeń: 
stwo, przedewszystkiem własnym wysiłkiem, jest 
w stanie polepszyć połeżenie finansów państwa. Kon- 
gres stwierdza, że naród może i gotów jost ponieśś 
cię ay na rzecz państwa, pod warunkiem jednak, żo 
cięż.ry te będą rozłożone sprawiediiwie na wszystkich 
obywateli kraju i w stosnaku do ich zamożności”. 


* i 0 wolny handel. 
Rezon ja p. Osieckiego: Kongres P. S. L 
stwierdza, że w chwili obecnej, kiedy po zawarciu po 
koju i zbliżaniu się do ostatecznego ustaleuia grania 


Po przemówieniu p. Lulwika Rączkowskiego|państwo wchodzi w okres normalnego życia, Sejm i rząć 


oraz po odpowiedzi min. Dąbskiego na szereg zapy- 
tań, sekretarz p. Kulpa odczytał szereg rezolucyj, która 


winny dążyć do jak najszybszego usunięcia wezel kb 
przeszkód, tamujących swobodny rozwój życia gospo 


darczego. W tym cela należy znieść przymusowy obrót 
zbożem, wszełkiego rodzaju sekwestry i zakazy, utrud- 
niające swobodny obrót wewnętrzny, a zaprowadzić 
wolny handel. Inicjatywa i przedsiębiorczość prywatna 
i społeczna w dziedzinie gospodarczej winny korzystać 
z pełnej swobody“. 


Sprawa uruchomienia kapitałów chłopskich. 

Rezolucja p. Brożyny: „Kongres P. S. L. stwier- 
dza, że w interesie ludności rolniczej jest jak najszyb- 
Szy rozwój przemysłu krajowego i wzywa wszystkTth 
ludowców, aby jak najenergiczniej popierali wazo!k 
inicjatywe, zmierzającą do twerzenia i uruchomienia 
przemysłu, przedewszystkiem zaś przemysłowych i ban- 
dlowych spółek włościańskich. 

Koagres P. S. L. stwierdza z nbołowaniem, że lud- 
ność wiejska nie bierze odpowiedniego udziału w budo- 
wie przemysła i handlu polskiego i wzywa wszystkich 
ludowców, aby podjęli energiczną akcję okeło urucho- 
mienia kapitałów wiejskich na cele przedewszystkiem 
przemysłowe. Kongres poleca organom partyjnym, aby 
w odpowiednich artykułach ważność tej sprawy uależy- 
tie przedstawiły". 


Przeciw robocie warchatów. 

Rezolucja p. Romana z Wadowic: „Kongres 
P. S. L. stwierdza, że w interesie państwa i ludu pol- 
skiego w obecnej chwili jedynie wskazaną jest wytę- 
Żona twórcza praca, a.co za tem idzie, tępienie żywio- 
łów, które pracować fie chcą lub przez de-trukcyjną 
robotę wśród mas twórczą prace rządu i spełeczeństwa 
paraliżują*, 


oparcie rolnictwa. 


Rezolucja p. Cielncha z Berdechowa. „Kongres 
P. S. L. stwierdzając, że dostateczna produkcja rolna 
może w znacznej mierze poprawić nasze stosunki g- 
spodarcze i finansowe, wzywa Klab pos'ów P, S. L. do 
wywarcia nacissu na ministerstwo rolnictwa w celu 
najenergiczniejszego poparcia rolnictwa“. 


Ho!d Górneślązakom. 

Rezolucja p. Babicza: „Kongres P. S. L. wy" 
raża hołd braciom Górnoślązakom, którzy stwierdzili 
polskość najcenniejszej staropolskiej dzielnicy górao- 
śląskiej i przesyła im bratnie pozdrowienie, wyrażając 
nądzieję, że już niezadługo połączymy się wszyscy i ra- 
zem zaczniemy pracę nad bndową mocnej i szczęśliwej 
Rzeczypospolitej ludowej". 

O opiekę nad inteligańcją. 

Rezolncja p. Narcyza Potoczka: „Kongr 
P. S. L, nznając w pełni doniosła znaczenie intaligen€): 
w rozwoju stronnictwa, wzywa Zarząd Główny i Klub 
posłów P. S. L, aby otoczył specjalną opieką 
inteligencje“. 


Miasta i mieszezaństwo. 


Rezolucja p. Brodackiego: „Kongres P. S., L, 
stwierdzając konieczność wzmocnien'a miast i mieszczań: 
stwa, poleca Klubowi posłów P. S. L. enargiczne żaję 
cia się sprawami drobnomieszczaństwa i popieranie jego 
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Wreszcie uchwałono rezolucję: 
„Kongres P.S. L. z zachodriej Małopolski, stwier 
dzając pomyślny rozwój organizacji stronnictwa na 
swogm terenie, wyraża Oddziałowi organizacyjoemn uznar 
nie, a wszystkim działaczom, buderjącym gmach organi: 
zacji P, S. b, podziękę*, 


Po uchwałeniu rezolucyj, przewodniczący Kongresa, 
poseł Potoczek, zamykając obrady, wzniósł okrzyk 
pa cześć naczelnika państwa, na cześć armji polskiej, 
pa cześć inteligencji ludowej. Okrzyki zebrani trzykrotnie 
powtórzyli. 

Na zakończenie wszyscy zebrani odśpiewałi chórem 
„Rote“, 


Pooitonie gicem:nistra DNYSXIE$0 
( Rrakonie, 


Zapowiedź przybycia twórcy pokoju ryskiego p. Jana 
Dąbskiego, na Kvagres P. S. L. w Krakowie, odbiła 
się żywem echem w krakowskiej ludowej Radzie gmin- 
nej oraz wśród delegatów na Kongres, którzy już w sO 
botę zjechali do Krakowa. Postanowiono wiceprezesa 
stronnictwa naszego, którym jest p. Dąbski, powitać 
uroczyście, aby mu w ten sposób dać odczuć głęboką 
wdzięczność i uznanie, jakie żywi stronnictwo dla niego 
i jego pracy. 

Przed nadejściem pociągn warszawskiego w nie 
dzielę rano, zgromadzili się na dworcu w salonie przy- 
jęć delegaci krakowskiej Rady Indowej w liczbie 23, 
oraz 60 włościar, przybyłych na Kongres z różnych 
powiatów. Wiceminister Dąbski wszedł wprowadzony 
przez red. p. Jana Owińskiego do salonu w towa- 


rzystwie wicemarszałka Osieckiego. Zebrani powi: ` 


tali p. Dąbskiego i p. wicemarszałka bnrzliwemi okrzy- 
kami. Następnie prezes krakowskiego Oddziału Organi- 
zacyjnego P. 8. L, p. Ludwik Rączkowski, wygłosił 
jędrne przemówien'e powitalne, w którem podniósł za» 
sługi p. Dąbskiego około sprawy pokoju i znaczenie jego 
dzieła dla państwa i dla stronnictwa naszego. 

Głęboko wzraszony wiceminister Dąbski odpo- 
wiedział, dzięknjąc za zgotowaną owacją. 

Zebrani włościanie chwycili p. Dąbskiego na ra- 
miona i wynieśli go do oczekującego przed dworcem 
samocbodu. Wśród gromkich okizyków: „Niech żyje!” 
odjechał wąceminister Dąbski i wicemarszałek Osiecki 
do mieszkania. 


Baczność ludawcy w Niskiom! : 


Okręgowy Zarząd P. S. L. w Krakowie zawiada« 
mia, że w dniu 17 kwietnia b. r. odbędzie się zjazd 
delegatów w Nisku o godzinie 12-tej południe w sab 
p. Iwaszki. 

<Zjawcie się jak najliczniej! 

Okręgowy 


INŻYNIER © - . SŁAW SKĄPSKI 
kraków, ulica Kr „ska 10, I p. Tei. 2550. 
upoważniony przez Główny Urząd Ziemski, przeprowadza 
p a” parcelacje majątków. -a SGH 


Zarząd P. 8. L. 


J. BOJKO. 


( Wycieczka na dalekie kresy. 


IV. 


Po drodze stanęliśmy w gminie Stawek, gdzie się 
znalazły liczne deputacje i ludność okoliczna. Wój tam- 
tejszy, Prokop Sadowski, wyróżniał się wyższą inte- 
ligencją i wyglądem, ale ciekawszą była deputacja mia- 
steczka Łachiszyna. P. Józef Pisknnowicz, bur- 
mistrz tamtejszy, podał premjerowi chleb i sól. Boche- 
aeczek malnebny leżał na zwicie papierów starych, które 
po bliższem zbadaniu, ckazały się porgaminami. Były to 
przywileje, nadane temu miastu przez króla polskiego 
Władysława IV. i Jana Sobieskiego! Zdębiałem, ujrzaw- 
szy te dekumenty, z pieczęciami dużemi w pudełkach 
metalowych, tak dobrze zachowanych i to w tem miej- 
scu! Na wielkich tych pergaminach, były wypisane przy- 
wileje tych monarchów dla tego miasta, pismem pieknem 
polskiem. Na pierwszym prócz króla, podpisany jest 
Mikołaj Tryzna, kauclerz (?) drug'ego trudno przeczytać. 

— Awgdzież to pan przechował do tego czasu — 
pytam burmistrza ? 

— 0! Panie, to już było i w ziemi i Bóg nie wie 
gedy! 

Chowali oni te pisma, bo między innemi był tam 
przywilej na sporo grantów dla miasta, Póki była Pol- 
zka, używali tego jak najspokojmiej, a nawet car w r. 
1828 im to zatwierdził. Ale w r. 1874 niejaki Tokarew, 
moskal, przyjechał do Łachiszyna, by te grunta odebrać 
na rzecz rządu. Mieszczanie się oparli i mojego Tokurewa 
z pięćdziesięciu inwalidami i policją wyświecili pięknie 
z miasta. Uciecha biedaków polskich nie, była jednak 
długą. Władze uznały to za bunt i przysłały do Łachi- 
szyna dwa bataljony sołdatów i sotnię kozaków. Miasto 
musiało zapłacić kontrybucji 5825 rubli srebrem, pięciu 
niby najoporniejszych zesłano w Sybir, a 20 skazano 
na 20 lat do ciężkich robót. 

Widząc tę krzywdę wołającą o pomstę do nieka, 
niejaki adwokat Władysław Gałecki, wziął od miasta 
pełnomocnictwo i zaraz w r. 1875 wytoczył o to proces. 
I na podstawie tych pism królewskich proces w r. 1881 
galanto wygrał Rząd musiał zwrócić nietylko te 5825 
rubli, als i kozzta procesn, a p. Tokarew, łiaszkarew 
i trzei Kabher, zostali z służby rządowej usunięci. 
(Slow: ik geograficzny) Wobec tego jakżeż mają nie 
szanowaw takich dokumentów, które nawet tak wrogi 
rząd, jak carski, uszanować musiał! 

Wdzięczni mieszczanie Łachiczyna, są dzielnymi 
patrjotami; to też, gdy tu przysceli bolszewicy, chwycili 
za broń, pod komendą swego rodaka Korolewieza, 
i dzielnie walczyli. Jednak mężny ten rycerz poległ. 
Cześć takim ludziom, a spokój duszy ś. p. Koroiewitza! 

Okolica srodze zniszczona tak w budynkach, jako- 
też i w inwentarzu. Dość powiedzieć, że w 12 wsiach 
tego powiatu, gdzie było domów w r. 1914 — 1126, 
obecnie jest ich zaledwo 245 z 145 krowami i 79 koń- 
mi, Wypada na 22 ludzi 1 koń, a na 40 ludzi jedna 
krowinal 

A jednak lud rąk nie zakłada. W jednej nędznej 
klatce zastaliśmy kobietę, robiącą płótno. Tego się po- 
wiany nasze młode gosposie i nadobne Marysie i Kasie 


- 


imać, bo mn i konopi u nas nie brak, a koszula dziś 
przedrąga. 

Podczas gdy premjer przy mcwał 'epatacje, jam 
rozpoczął łazęgą po mieście, alem uic ciekawego nia 
zoczył A przecież to miasto, oddalone od Warszawy 
316 wiorst przeszło nie lada koleje w przeszłości. Wspo- 
minają historycy, że w r. 1095 było zalane wodą, ża 
miało udzielnych książąt i że w r. 1320 Gedymin, książę 
litewski, przyłączył je do Litwy. Zygmant I. obdarzył 
tym kluczem swą żonę Bonę, która zebrawszy wielkio 
skarby, nie życzyła ich ani synowi Augnstowi, ani cór- 
kom, ale je awiozła z sobą do Włoch. 

W r. 1527 splądrowała miasto dziez tatarska, 
a w r. 1648, siauąwszy tu obozem watażka kozacki, 
zbuntował mieszczan przeciw Polsce, ledwo miasto zdo: 
był. Kozacy z mieszczanami brenili zajadle miasta, że 
trzeba było każdy dom zdobywać. Zginęło w tej walce 
14 tysięcy ludzi, a żydów wyrżnęli w przód kozacy de 
jednego! Za,2 dni spłonęło 5 tysięcy domów, a z niemi 
kościoły, cerkwie i bożniee. Księża wogóle padli pod 
ostrzem kozackich szabel i spis. 

Karol XII szwedzki, przyby wszy tutaj, prosto z kos 
nia, wyszedi na wieżę, a ujrzawszy te nieprzebyie błota, 
tę warowną, naturalną fortecę, miał zawołać: „otóż te 
jest moje „non plus ultra“. 

Był tn i Poniatowski i wożono go pół mili na 
ozdobnej łodzi po Jasiułdzie w grenie zgromadzonej 
szlachty, 

Kościół tutejszy ma być budowany przez Kiejstn. 
towego syna, którego ochrzcił Wincenty, pierwszy 
Franciszkanin. Pokazywano nam bogate aparaty kościel 
ne. Klasztor po Jeznicki wspaniały dziś pusty od r. 1852, 
Bolszewicy wyrzucili z trumien nieboszczyków, leżących 
w podziemnych grobach. ‘Tu chodził Narnszewicz do 
szkół, stąd apostołował bł. ks. Jozaiat Kuncowicz, póki 
nie był zamordewany przez kozaków w Janowie. Lud 
wogóle na Polesiu, potrzebuje chleba, szkół i samo 
rządu. i 4. n.) 


Wpływ reformy rolnej na po- 
wstanie i rozwój przemysłu. 


Byłoby karygodną lekkomyślnością obalać obełny 
nstrój rolny, który obok rozlicznych braków i wad, ma 
przecie 1 swoje dodatnie strony, gdyby się nie miało 
pewności, że reforma rolna nie cofnie rolnictwa wstecz, 
lecz posuuie naprzód, zapewni społeczeństwa więcej 
plosów, a nadto stworzy dla setek tysięcy rodzin bez- 
i małerolnych warsztaty pracy. 

By to nastąpiło, nie śmie nastąpić spaczenie tejże 
reformy, nad czem pracują wrogowie ludu, choć się uiby 
jsgo najlepszymi obrońcami mienią. 

Przy każdej sposobności, Na zgrowadzeniack 
i w pismach, n. p. w „Prawie Luda“, głoszą, że 
do giosny reforma powinna być przeprowadzoną, ziemia 
między chłopów rozdzieloną, i to w ten sposób, że jeśli 
n. p. w jakiejś wsi jest 300 morgów do rozparcelowa: 
nia i 300 rodzin, to każda powinna dostać po jednym 
morgu. 7 
Ci cudotwórcy głoszą, że ziemi w kaśdej wsi jest. 
dość, a jak braknie, to chyba oni dorobią. 

I są tacy naiwni, co temn wierzą, a nawet roz 
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gądni gospodarze nie uświadamiają sobie dostatecznie, 
ma czem polega ta rolna reforma. 

"Podstawą jej, dążeniem i celem jest stworzyć 
zdrowe, produktywne gospadarstwa chłopskie; ażeby zaś 
takiemi były, muszą wynosić conajmniej od 6 do 30 
morgów, zależnie od gleby, położenia, czy blisko miasta, 
kolei i t. p. Ustawa z 15 lipca 1920 r. postanawia, że 
obszar uowotworzonych, jako samodzielne gospodaretwa 
jednostex gospodarczych, oraz obszar, do którego po- 
większona być mogą istniejące karłowate gospodarstwa, 
nie może przekraczać dła każdego z nich 15 hektarów, 
zaś 200/, ogółu rozparcelowanych grantów może być 
przeznaczone na odsprzedaż małorolnym właścicielom, 
istniejących już obecnie gospodarstw, celem | owiększe- 
nia ich do rozmiaru najwyżej 23 hektarow, zaś na zie- 
miach wschodnich oraz na kiesach zachodnich Rzeczy- 
a do 45 hektarów. (1 ha == 1 mórg 1180 
zążni). 

Zachodzi pytanie, czy jest dostateczna ilość ziemi 
w Polsce, żeby obdzielić wszystkich bezrolnych i mało: 
rolnych w sposób ustawą przewidziany ? 

Na to mógłhy odpowiedzieć Główny Urząd ziemgki 
w Warszawie, który zapewno ma obliczoną ilość ziemi 
i aprawnionych do otrzymania tejże; na pewno można 
przyjąć, że braku ziemi przez długi czas nie będzie, 
Wszak ziemi odłogiem leżącej jest przeszło 8 miljonów 
morgów, ile to tysięcy rodzin można nią obdzielić ? 
Z tem jednak trzeba się pogodzić, że we swojej wsi, 
a nawet w powiecie, nie każdy ziemię dostanie, bo są 
takie okolice, gdzie nawet po pół morga nie przypa- 
dłeby na rodzinę bezrolną. Wędrowało się za kawałkiem 
chleba do Saksów, ża morza; w poniewierce i ciężkiej 
pracy dla obcych, a teraz mamy się bronić przed zało- 
żewiem gospodarstwa na własnej ziemi, zostawić ją 
odłogiem, lub wrogom odstąnić dlatego, że ziemia ta 
leży w innym powiecie i ianej dzielnicy? 

Przenigdy! 

W parze z refo:mą roluą powinna iść komasacja, 
meljoracje, a nadewszystko staranniejsza, postępowa 
gospodarka. O 

W Wielkopolsce jest gleba na ogół gorsza, niż 
w Małopolsce, a mimo to, tam z morga otrzymują 
większą iłość zboża, niż tu, dzięki wyższej kulturze 
rolnej. 

Z chwilą, kiedy rozwiążemy szczęśliwie sprawę 
rolną, możemy z otucbą patrzeć w przyszłość, zyskamy 


ładu i porządku i oni to hamują przewroiowe zapędy 
bołszewickich agitaturów. 

Reforma rolna jest koniecznością, sprawą ogólno- 
narodową i dlatego każdy, kte ją chce spaczyć, uda- 
remnić, jest to wróg, działający na szkodę społeczeń- 
siwa i państwa, Jan Bradacki, 


KRONIKA. 
Kalendarzyk tygodniowy. Niedziela, 10 kwietnia: 
Michała S.; poniedziałek, 11 kwietnia: Leona W, Filipa bo.; 
wtorek, 12 kwietnia. Juljusza I p, Konstantyna; środa, 13 
kwietnia: Urocz, ów. Józefa Obl; cezwartok, 14 kwietnia: 
Justyna; piątak, 15 kwietnia: Anastazji; sobota. 16 kwiet- 
nia: Julji, niedziela, 17 kwietnia: Aniceta. 


Ostateczne rozstrzygnięcie sprawy Górnego Slą- 
ska nastąni w maju. Za sfer, zbliżonych do komisji koali- 
cyjnej, informują, że urzędowe sprawozdanie o wynikach 
plebiscytu będzie przesłane 10 kwietnia. Nie będzie ouo 
jednak znwierało propozycyj co do przyszłejegranicy pol-. 
sko-nłemieckiej na Górnym Sląskn. Do sprawozdania atoli 
dołączone będą 3 protokoły poszczególnych członków ko- 
misji, zawierające poglądy, tyczące się rozwiązania kweszji 
| górnośląskiej. Sprawozdanie to przesłane zostanie Radzie 
| ambasadorów. kióra po rozpatrzeniu prześle je Radzłe Naj- 
wyższej do ostatecznej decyzji. Rada Najwyższa zbierze się 
we Włoszech dopiero w maju, ped przewodnictwem Gio- 
littiego. 

Niemcy forsują projekt „niezawisłogo* Sląska. 
Niemcy forsują projekt odrębności „niczawisłego* Sląska nie- 
tylko zagranicą, ale i także pomiędzy ludnością polską na. 
Górnym Sląsku, starając Biọ wykazać, że będzie to ko- 
rzystnem ala Polski (?!) Szeregow! osobistości polskich za 
proponowano wysokie stanowiska w „niezawisłym* Sląska. 
Niszależaie od tego prasa niemiecka na Górnym Sląska 
atakuje projekt podziała Sląska, otrzymując, że traktat tego 
nie przewiduje, ponieważ głosowanie odbyło się strefami, 
„Oberschlesische Courier“ przyznaje, że dr Simona oibył 
z przedstaniełelami koalicji konferencję nieoficjalną w Laano, 
Ina którói była omawians sprawa Sląska Górnego i forso- 
wany projekt „niezawisłości”. 

Mijjonówka. Na ostatniem ciągnienia miljonówki 
wylosowany został numer 0,244.449. Numer ten został za- 


fundament trwały pod gmach państwowości poiskiej oraz | kupiony przez urząd podaikowy w Bravska, Małopolska za- 
waronki ntworzenia i rozwoju polskicgo przemysłu i kan. | chódnia. 


dlu, bez których Polska państwem silnem i bogatem 
nie bądzie. 

We wszystkich krajach przemysłowych, rolnictwo 
stoi wysoko, dopiero gdy społeczeństwo ma zapewniony 
chleb Codzienny, przystepuje do wyższych vadań, stwo- 
rzenia przemysłu, nauki i innych umiejętności. 

Powstanie a na przemysłn przyczyni się znako- 
mocie do rozwiązania reformy rolnej bez tarć i wkśni. 
Obecnie wszędzie zastój, każdy więc chce mieć parę 
masgów ziemi, żeby mie zginąć z rodziną z głodu. Gdy 
powstaną fabryki, kopalnie, wówczasecześć bezrolnych, 
mając zapewnione dobre zarsbki, bądzie wołała osiedlić 
się w pobliżu fabryk czy miast, a jeśli zapewni się im 


domki z ogrodami, będą zadowoleni, jak to widzimy ` 


m. p. u górników bocheńskich czy wielickich, z których 
ci właśnie, co mają swój dach nad głową, są podstawa 


Sprawy paszportowe. Z ekspozytary policji rządowej 
w Dsiedzicach otrzymujemy komunikat w sprawach paszpor- 
towych. Wszyscy przyjeżdźnjący do kraju lub wyjeżdżający 
z krajn za granicę, nie posiadzjący wiz paszportowych, 
będą bezwarunkowo zawracani, wobec czsgo podróżni po: 
winni jak najściślej przestrzagsó przepisy paszpottowe. 

Sło tysięcy byłych żolniarzy osiądzie na kresach. 
Dotychczas zgłosiło się 40 tysięcy kandydatów z byłych żoł- 
nierzy z chęcią osiedlenia się na kresach. Zgłoszenia na- 
pływają w dalszym ciągu i dojdą zapewne do 100 tysięcy. 

Były kró! Karol na Węgrzech. W sobotę, dnia 26 b. m, 
o godzinie 10 rano, przybzł były król Karol niespodziania 
do Steinamanger i zajechał dy palaca biskupiego. Minister 
«Światy, który bawił w Steiuumanger z okazji Świąt wisl- 
kanocenych, poprosił telegraficznie prezydenta ministrów, hr. 
ITeleky, aby niezwłocznie przybył do tej miejscowości. Pre- 
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mjor, otrzymawszy to wezwanie, przybył o godz. 2 w nocy 
w towarzystwie komisarza rządu. Tu duwiedział się © przy- 
jeżdzie króla Karols. Prezydent ministrów wraz z ministrem 
oświaty ndał się samochodem do Budapesztu, aby uprzedzić 
naczelnika państwa o przyjeździe ekskróla. Z powodu ze- 
psucia się motera przybyli oni do stolicy później, aniżeli 
były król Karol. Krói udał się natychmiast do naczelnika 
państwa Horty, z którym miał dłuższą rozmowę. Naczelnik 
państwa omawiał interesy kraju i wskazał na konieczneść na- 
tychmiastowego opuszczenia państwa przez króla. Eksiról na- 
tychmiast odjechał «e stolicy, nie spotkawszy się z nikim. 
Naczelnik państwa zaprosił członków rządn i polityków ba- 
wiących w czasie świąt w Budapeszcie na konferencję, ce- 
lem rozwiązania trudnej sytuacji powstałej wskutek przy: 
bycia ekskróla. Postępowanie naczelnika państwa przyjęli 
zgromadzeni 2 cznaniem do wiadomości. Karol został inter- 
nowany przez wlacza peszteńskie i pozostawiony pod opieką 
wojskową, wobec tego, że odmówił opuszczenia Węgier. Do 
wtorku jeszcze wyjazd nie nastąpił, Karol bowiem oświad- 
eza, że jest chory. 


Parcelacja obszarów dworssich 
We wschodniej Małopolsce. 


Blich, powiat Zborów, stacja kolejowa Zborów, 20 
„km. Miasteczko Załóżce, 1 km. Kościół i szkoły w Załóż- 
cach. Obszar 400 morgów czarnożiemu. Cena 15.000 Mk 
ea | morg. 

Horodenka, miasto powiatowe, stacja kolejowa 
w miejscu. Kościół i szkoły w miejscu. Około 1.200 morgów 
najlepszej gleby czarnoziemnej w Polsce, uprawa cebuli, 
tytonin, buraków cukrowych i kaknrndzy, pomieszczenie na 
folwarkn Raszków dla kołenistów zapewnione. Bnudulecgfa 
miejsca do nabycia. Cena 20.000 Mk za 1 rere. 

Kawsko, powiat Stryj, stacja kolejowa Dobrzany- 
Ubersko. 9 km szosą, Kościół w Medenicach, 10 km. Grant 
na szkołę przeznaczony. Obszar 600 morgów, gieba giinia- 
sta, nrodzajna. Okolica lesista, Rudulec łatwo do nabycia. 
Cena od 12.000 do 15.000 Mk za jeden morg. 

Litowisko, powiat Brody, stacja kolejowa Body, 
około 20 km; miasteczko Załóźce, 16 km. Kosciół, sakoły 
i poczta w Pieniakach, 6 km. Obszar dkoło 300 morgów, 
lekki czarmoziew. Ceną od 12.000 do 15000 Mk za 1 morg 
- Markopol, folwark Maleniki, pow, Zborów. evacja 
kolejowa Zborów. 30 km. Miasteczko Zajóżce, 10 km Sskoła, 


poczta i posterunek Żandarmerji, Markopol. Kościół w Zm 
łóżcach. Obszar około 300 morgów, lekki czarnoziem. Ceną 
od 12.000 do 15.000 Mk za I morg. : 

Pczany, powiat Żydaczów, stacja kolejowa Żyda 
czów, 12 km. Kościół i szkoła w Cucyłowcach, 2 km. Obszar 
875 morgów roli i łąk. Gleba gliniasta z przymieszką pia 
sku, przepuszczalna. Cena od 12.000 do 15.000 Mk za 1 morg. 

Pieniaki, powiat Brody, stacja kolejowa Brody, 
Kościół i szkoła w miejscu. Sąd i nrząd podatkowy w Pod. 
kamienin, 10 km. Obszar oddany do parcelacji: 150 morgów 
roli czarnoziemu i sąsiadujące łąki z majątku Czepiele w do: 
wolnej ilości. Cena do 12.000 do 15.000 Mk za 1 morg. 

Reniów, powiat Zborów, stacia kolejowa Zborów, 
20 km. Miastaczko Załóżce, 2 km. Sakoła w Reniowie. Ko- 
ściół w Załóżcach. Obszar okos 400 morgów czarnoziemy 
i łąk pierwszej klasy. Cena 15.600 Mk za 1 morg. 

Szyszkowce, powiat Brody, stacja kolejowa Brody, 
około 25 km, Miasteczko Podkamień, 6 km. Szkoła w Szysz- 
kowcach. Kościół, szkoła, sąd i urząd podatkowy w Podka 
mienin. Otszar 259 morgów czarnoziemn. Cena od 12.000 
do 15000 Mk za 1 morg. 

Wownia, folwark Glinka, stacja kolejowa Dobrzany» 
Uhersko, 5 km. Grant na szkołę przeznaczony. Obszar 800 
morgów roli i łąk. Cena od 8.000 do 15.000 za 1 morg 

Informacyj co do tych majątków udziela 
Dyrekcja Towarzystwa Agrarno-Osadnicze: 
go, Lwów, ul. Halicka 21 i Sekcja Osadnicza 
Towarzystwa, Kraków, ulica Czysta L. 6, I p. 


Prez. Witos w Wadowicach. 


Wadowice w marca. 

Już od dłuższego czasu krążyła po powiecie wieść, źe 
p. prezydent ministrów Witos, zjedzie do Wadowic; nie wie 
rzył tevu tylko poseł z tutejszego powiatu p. Putek, któ, 
reren się zdaje, że nasz powiat może godnie powitać tyike 
jego, jak będzie prezydentem, aio chyba z łaski p. Doma- 
gaiskiego z Chreanowe; niemałe też było jego zdziwienie, 
gdy w dolu 6 marca zobaczył miasto odświętnie ndakoro- 
wane; tłumy Judneści wiejskiej i miejskiej zgromadziły sią 
na pięknie przybranym moście na Skawie i od rana wy: 
%wale oczekiwały przybycia dostojnego gościa; na moście 
widn'ał napis: Witamy! Około godziny jl-tej ukaznje się 
konna banderja cułopska od atrony - Klsczy; diugotrwałe 
okrzyki: „Niech żyje!“ witają precvdenta; przedstawiają mn“ 
się raprezentanci powiatu, naczelnicy gmin, hurmistrz mia: 
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Płótma szare, bardze siine, przydatne zwłaszcza 
do podszycia chomąi — oraz mydla — poleca: 


2 BAZAR KRAJOWY, 


Przy sprzedaży hurtowej znaczny opust, 
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sta p. Dworak wita go dłaższą przemową; widząc to poseł 
Putek, że to nie „komedja*, zbliżh się i z kwaśną miną 
wita również p. prezydenta; tłamy publiczności towarzysz; 
prezydęntowi do gmachu starostwa; rozpoczynają się posłn- 
chania, a przed gmachem starostwa czokają chłopi wytrwale, 
by zobaczyć jeszcze raz tego chłopa, który stanął dzisiaj na 
przodowniczem stanowisku w państwie. 

Przychodzi kolej na delegację naczelników gmin; zja- 
wia się po namyśle i posał Putek, który jest wójtem 
w Choczni; cóż ma robić? Pierwszy wznosi okrzyk: „Niech 
żyje prezydent ministrów Wincenty Witos“; zebrani z entu- 
mjazmem go powtarzają i toczy się między nimi eicha pó- 
gwarka; „patrz! na zebraniach, to go oczernia i sakaluje, 
a teraz to się łasi i pierwszy krzyczy „niech żyje*, Taki 
to jnż człowiek! Prawda zawsze wyjdzie na wierzeh*. Pre- 
zydent zaczyna przemawiać; mówi o tych ciężkich czassch, 
kiedy powołano go do stern rządu, o ciężkich eL wilach, ja- 
kie obecnie przeżywa państwo polskie, o prawach i obowiąz- 
kach, a zebrani go rozumieją, wczuwają się w jego słowa, 
dziwna harmonja panuje między mowcą a słnehaczami, bo 
to mówi chłop do chłopa, swój do swego. Delegaci gmin 
przedstawiają położenie tutejszej ludności, a Błowa ich znaj- 
dują pełne zroznmienie u prezydeuta; mówił następnie-p. pro- 
zydent o tych stronnictwach, które pod pokrywką haseł lu- 
dowych zwalczają go na tem stanowiska, zamiast ułatwić 
mu rządy; zebrani spoglądają na p. Putką.i odsuwają się 
ed niego; poseł Putek chce ratować swoją sytuaeję; inter- 
pelnie o to i owo; otrzymuje ciętą odpowiedź, że rząd to 
robił, a rzeczą posła. jest dopilnować w Sejmie, by to było 
zułatwiene; poseł Putek robi się dziwnie malutki i milknie, 
bo to nie wiec, gdzie można krzyczeć:: „mrie wierzcie! be 
je siedzę w Sejmie? tak panie pośle! kłamstwo ma zawsze 
krótkie megi. Chcąc wybrnąć z tego niomiłege położenia 
I ratować pozory, zaprasza p. Putek prezydenta do b. posła 
ło Sejma galicyjskiego p. Antoniego Styły z Checeni; pre 
Łydent nie odmawia, a i to p. Pntkowi nie pomogło, bo ze- 
prani głośno mówili. że gdyby polityką stronnictwa Stapiń- 
kiego kibrawali chłopi, a „nie rozmaite Putki i im podobni, 
łe nie byłoby tego rozbicia co dzisiaj, bo chłop będzie chłopa 
popierał a nie zwalczał; i mieli słuszność. 

Wśród okrzyków: „Niech żyje naczelnik państwa, Jó- 
lef Piłsudski, Niech żyje prezydent ministrów, Wincenty 
Witos*, pożegnano miłego gościa. ~ 


Baczność ludowcy z Brzesk ego! 


Wiec sprawozdawczy posła Bryla w Radłowie, 
powiat Brzesko, odbędzie się dnia 17-go kwietnia b. r. 
b godzinie 12-tej w południe. Liczny udział ludowców 
pożądany. 


Listy z Ameryki. 
Cleveland (Ohio). 


Szanowna Redakcjo „Piasta“ i Czcigodni Posłowie 
Polskiego Stronhietwa Lodowego! | 

My, niżej podpisani, jakoteż 1 ogromna część wy- 
BT: polskiego, zwracamy się do Cacigodnych Posłów 
. S. L w sprawie walutowej. 

Sprawa ta nie schodzi obecnie z ram niektórych dzien- 
ków krajowych. Wiąc my, wychodźcy, jako interesowani 


w tejże sprawie, wyrażamy niniejszem naszą opinię, 


Mianowicie, w Nrze 5 „Kurjera Warszawskiego” za- 
mieścił jeden 2 profesorów artykuł, w którym orseka, iż czas 
obocny jest najstosowniejszy do zamiany marek polskich na 
złote, rzekomo w cela uzdrowienia wałnty naszej, proponu» 
jąc wymianę 100 mkp. za 1 złotego. Miałoby to podług 
tegoż profesora wywrzeć na finanse państwa i obywateli 
zbawianny wpływ. Ciętą odprawę dał mn inny profesor 
w artykule p. t.: „W obronie marki polskiej*. Nie będziemy 
się rozwodzili tutaj nad tą sprawą dłużej; to należy do na- 
szych pp. posłów. Jednakże stajemy po stronie drugiego, 
przyznając mu całkowitą słuszność. Gdyby projekt pierwszy 
miał wejść w żygie (w co wątpimy), w takim razie setki 
tysięcy nas wychodźców, którzyśmy wierzyli marce polskiej, 
kupnjąe i śląc je do Polski, de państwowych kas (do P. K. K. P. 
iP. K. O.) rok lub dwa lata temu, wyszłoby na żebra- 
ków. Wysłaliśmy setki tysięcy, ha, miljąny dolarów, krwawo 
zapracowanych w Ameryce, kupując marki polskie wtenczas 
po 16, 20, 30i t. d. za dolara, Są między nami ludzie, 
którzy cały dwoc swej długoletniej pracy wysłali wtedy, 
dzisiaj ręce załamują z rozpaczy. Prawda, pieniądze te szły 
długo do Polski, po kilka miesięcy i po roku, alə i tak do- 
szły tam prawie wszystkie, zanim marka polska spadła do 
200 za 1 dolara. Od czasu, kiedy mkp. spadła niżej 200 
za dolara, mało kto co posyia, ponieważ lndzie stracili 
ufność do waluty naszej. Otóż według projektn tegęż pro- 
fesora zyskaliby tylko paskarze I żydzi w Polsce, którzy 
sią mkp. wyzbywali za wszelką cenę, nabywając zagraniczną 
tylko walntę. 

Diatego my, wychodźcy, rekrutujący się przeważnie 
z małoro!nych, zwracamy Błę niniejszem do Was, Czcigodni 
Posłowie P. S. L, prosząc, kiedy przyjdzie w Sejmie do 
dyskusji nad sprawą walużową, aby interesy nasze uwzględ= 
niono, nie nąrażając nas na nieobliczone straty, krwawo 
zapracowanych pieniędzy, a wielu æ nas nio puszczono 
z torbami. 

% Ufamy, że do tego Czcigodni Posłowie P. 5. L. nie 
dopuścicie w imię sprawiedliwości. 

Z szacunkiem: Jan Dombrowski. Jan Sitarz. Kle- 
mens Bogdanik, Andrzej Spiewak. Feliks Spiewak. Piotr 
Baran. Henryk Mazur. Stanisław Dudziak. Stanisław 
Mazur. 

(Przypisek ređakeji). Nasi dzielni Rodacy w Ameryce 
mogą być spokojni; P. S. L, nie da zrobić krzywdy masom 
pracującego ludu; jego krwawica nie może iść na marne. 


Listy. 

Bochnia, Tatejsza Spółka rolniczo - handlowa „Jm 
trzenka”*, pod nowym zarządem, zaczęła tętnić zupełnie in- 
nem życiem. Na czele jej stanął, jako prezes Rady nadzor- 
czej nasz, ogólnie znany z podziwienia godnej pracowitości 
p. poseł dr. Kiernik. Jema też instytucja ta zawdzięcza 
w pierwszej linji, że wypchaiętą została nmareszsie z tego 
martwege punktu, na któryny oddawna jeż stała, Dzięki bo- 
wiem jego mozolnym starańiom, dało się uzyskać większy 
kredyt, który zadecydował, o Ry» zwrocie na lepszo, 
jaki dał się natychmiast odczuć, Umożliwił on bowiem za- 
kupno większej ilości towarów, które są poprostu rozchwy« 
tywane. Dzienny atarg wynosi obeenie przeciętnie 100.000 Mk. 
Podaieść ta nałoży również i działalność nowej dyrekcji, 
która nie szeżędzi trudów, by sprawą jak najlepiej pokie 
rować. Jeden z członków dyrekcji, a mianowicie p. Sękowski 
nie zawahał się postawić do dyspozycji tejże 250.000 Mk 
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eo instytucją tę również bardze silnie wzmocniło. Rolniey. 
widząc znaczną różnicę w cenach towarów, kupowanych 
u siebie, bez prŚrednietwa całej falangi dyszących zyskiem 
pośredników, a u kupców, garną się licznie i wkładają 
znaczne udziały, Zrozumieli nareszcie ludziska, ża tylko 
wtenczas będzie można myśleć o poprawie losu gospodar- 
szego naszega chłopa, jeśli zysk, który ma utenąć w kie- 
szeniach wrogich nam częste ekonomicznie żywiołów, pozo- 
aranie”w kieszeni ehłopa. A więe orzanizujmy się w silne 
kooperatywy i składajmy jak największe udziały. 
Roinik 2 Bochni. 

Urzejowice (w Przeworskiem). Coś się zaczyna psuć 
ed dłmiszege czasu u nas, w Urzejewicach. Naszym poten- 
tatom nie podoba się, że lnd się garnie do oświaty i że 
młodzież się organizuje. Nasaa Śmietanka nietylko, de ręki 
dv ziczege Mie prayłoży, ala, przeciwnie, otwarcie występnje 
i wrogo przeciw ek!'opom. Nie mogą Bob e dać rady, że ktoś 
się znalazł taki, co się ich nie bei i nie da sobie w kaszę 
naplué. Wielmożni i Włielebni płaczą, że się im usuwa grunt 
pod nogami, a chłopy rosną w siłę. Naprzykład w niedzielę, 
kiedy była manifestaeja i wiec e Górnym Sląskn, to z na- 
szego państwa nikt się nie pokazał, jakby nie byli Polakami, 
a juk jeden prayszed!, tę tylko pe te, ażeby robić wojnę. 
Robili gwałt, jak bolszewicy byli pod Warszawą, a dzisiaj, 
gdy sią roz-hoazi o Górny Słąsk, te zię na wiecu żaden 
nie pokazał, To są patrjoci, coby chcieli, żeby ich tylko 
honorować, a nicby nie robili. Panu Samołykewi za gorące 
przemówienie na wiecn i za wytrwałą pracę nad uświado- 
mieniem wsi, a szczególnie młodzieży, wyrażamy serdeczne 
podziękowanie i uznanie. Chłop z wiary. ` 

Ostrow w Złoczowskiem. Folwark w gminie naszej 
ebjął w posiadanie obecnie, w drodze spadku po bracio swej 
Łomy, p. dr Zebracki. Pann temu zdaje się, żo to są jeszcze 
eznsy anstrjackie, kiedyto żandarmerja była tylko na ich 
usługach. 

Dnia 21 listopada 1920 przybyło do gminy dwóch 
żandarmów a Buska, w celu wyśledzenia kradzieży krów 
u miejscowego proboszeza. W tym czasie wyszedł ów pan 
Żebracki ze swego pałacu, wziął sobie jednego żandarma 
} zaczął przeprowadzać po wsi rewizję za rzeczami dwor: 
skiemi. > 

Nadmieniam, że pana Żebrachiego przez cały czas 
wojny na folwarku nie było, żadnych rzeczy tu nie miał. 
Tak zaszedł do tntejszego kowala, u którego zabrał: materjał 
żelazny, własność tutejszych gospodarzy, którzy materjał tsm 
dali kowalowi do naprawy swych narzędzi rolaiczych. "Tłu- 
maczenie tych w tej sprawie nio pomoglo, ponieważ pan 
Żebracki wobee żabdarma rezkaaał milezeć, przytem greai? 
odesłaniem do aresztu aè do Złerzewa. 

Starestwe w Kamienco Stramiłowej pebrało od gmin 
w powiecie kontyngent zbeżewy, który każda gmiRa mu- 
siala zwieść pedwodami (nie płatnemi) do Kamionki, gdaie 
zboże to zdeponowano w brewarze (który jest jnż w rnehu), 

Z tego zbeża otrzymał nasz pan Żebraski, jak wielu 
innych obszarników, 10 m żyta niby te pod zasiow na 
zimę, leca z tych 10 m dał pan Żebracki 9 m żyta żydowi 
Oziaszowi Goldbergowi w Busku, jako precent za pobrano 
u niego deski. 4 m posia? na ściernisku licho wyeranem 
w połowie listopada, przy mrozach od 6 do 10 stopni, gdzie 
zaś reszta powędrowała — na razie uliewiadomo. 

Wysoki Sejm nchwalił kontyngent nis na to, aby roz- 
dawać próźniakam obasarnikom dla ich spekulacji, lecz na 
inne cole. rd 

Ryłoby bardzo pożądanem, by nasi szanowni posłowie 
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ludowi starali się znieść że kontyngenty a wprowadzić wolny 
handal, by chłop nie eddawał swej ciężkiej pracy dla obszar- 
ników po eenazh maksymalnych, a ci sprzedawali po cenach 
paskerskich. B, 


posłowie ludowi przed oyhorcami. 


Dębica. Dnia 3 marca b. r. odbył się w sali „Sokału” 
w Dębiey wiec P. S. L. i sprawozdanie poselskie p. Jana 
Babicza dla dębiekiego okńjga sądowego. W wiecn wzięła 
ndział z górą 400 Indzi a okolicznych wsi i szereg osób 
z fateligeneji, 

Przewodniczył zabrania p. Jan Siwula, prezes powia: 
towegó P. S. L., zastępeą obrano p. Józefa Lnbaińskiego, 
sekretarzował p. Jan Piatok, kier. szk. 

P. przewodniezący, zagaiwszy zebranie w gorących 
i z Bereg płynącyeh słowach, przedstawił cel dzisiejszego 
zebrania, zachęcając obecnych do współpraey w odbudowie 
pewstającej Ojesyzny, do peniechania bezpedstawnej i tak 
obacnie roapowszechpionej krytyki, do poraneenia waśni 
i kłótni, pedkopywania powagi i zaufania do rząda, a do 
zabrania się de efiarnej i mrówczej pracy i spełniania uczci: 
wie nakładanych na nas obowiąsków — mająe na ciągłej 
uwadze ciężkie połeśanio naszego państwa, otoezonego zowsząa 
wregami, którzy tylko czekają nadarzonej spesobności, aby 
nam, tak ciężkiemi ofiarami zdobytą wolność edebrać i wtrą: 
cić w jeszeze w cięższą niewolę i nędzę. 

Następnie udzielił głosn posłowi p. Janowi Babiczowi, 
który w dłuższem przemówienin przedstawił obecnym po- 
wstanie Tregionów, rządy Rady regencyjnej, rządy Moraczew= 
skiego i ich skniki, sklad strapnictw w obecnym Sejmie 
oraz osobiste starania dla potrzeb swojege powęatu. Wreszcie 
zachęcił zgromadzonych do łączenia się wsaystkich pod sztan« 
darem P. S. L. i nie dawania posluchu zgnbnej agitacji na: 
szych wrogów, a wskazawszy na ważność Sląska Górnego 
dla rozwoju ekonomicznego naszej Ojczy<ny, zachęcał obec- 
nych do zbierania składak w każdej gminie na plebiscyt, 
na który Niemcy wydają miljardy, aby Sląsx Górny do 
nich należał. 

Następny mowca p. J. Sato w dłuższej, a przekeny- 
wnjącej przemowie, wyjaśnił wiecownikem obecne położenie 
polityczne i ekonomiczwe, oraz wskazał, że ciężkie położenie 
naszego państwa, trudności i niedomasania naszego Życia 
państwowego, dadzą się tylko wówczas usanąć, gdy wszySey, 
jak jeden mąż, staniemy pod sztandarem P. S. L, na któ- 
rogo ezejo, orsa i rządu stoi ehłop, prezydent Witos, gdy 
wszyszy zabierzemy zią do energicznej pracy i s zaparciom 
sie, będziemy spełnia!i na'ożone obowiązki; wyjaśnił wreszcie 
unaczenie reformy rolnej i wskazał przyczyny jej powolnego 
przeprowadzania. Mów tyeh wysłuchali zgremadzeni z wiel 
kiem zaintozesowaniem. którege wyraz okazali oklaskami 

Jesacze przemawiał p. Jet Zabaiński w sprawic 
jedneezenia się pod satandarem „Piasta' i twerzenia Rad 
Indowych po gmiazch. M > 

Nakonioc p. Sado postawił naste*niące rezolueje, które 
zgromadzeni z entuzjaznem i jednogiv.„ie przyjęli: 

I. Zebrani na wiecu P. S. L. w Dębiey w dniu 3-go 
marca b. r. wyrażają hołd naczelnikowi państwa, Józefowi 
Piłeudskiema. 

2. Zebrani wyrażają pełną ufność osobie i rządom 
promjera Witesa i deklarnią mu swe świademe i pełnę 
poparcie. 

3. Zebrani ślą wyrazy otuchy brastem naszym z Gór: 
nego Bląska i życzenia wytrwałości *w ich ciężkiej próbie. 
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4. Wyrażają wotum zaufania posłom naszego powiatu. 

5. Zebrani żądają poprawy ustawy konstytucyjnej 
w tych wszystkich punktach, w których nie odpowiada ona 
kierunkowi szczerze demokratyeznej i ludowej formie rządu. 

6. Zebrani żądają spiesznego i gruntownego wykona- 
nia reformy rolnej w myśl ustawy w tej świadomości, że tę 
wysłużyli nasi synowie krwią i życiem swojem. 

4. Zebrani potępiają destrukcyjną i dezorganizacyjną 
robotę tych stronnictw ludowych, które wnoszą rozdwojenie 
w życie polityczne wsi nasgaj i opowiadają się stanowczo 
ga naszem Polskiem Stronnictwem Ludowem. 

Sekretarz. 

Limanowa. Dnia 10 stycznia r. b. odbył się w Lima- 
nowej, w sali „Sokoła“, wielki, publiczny wiec polityczny, 
na który przybyli posłowie P. S. L. „Piast“: Michał $a- 
skuda z Limanowskiego i Bednarczyk z Newotar- 
skiego, poseł katelicko-ludewy, Jan Potoczek, różni poli- 
tycy wszystkich stronnictw oraz ludność z całego powiatu 

Przewodniczącym wybrano St. Dudzika, sekreta- 
rzował Pachołek. Po sprawozdaniu posłów Żaskudy 
1 Bednarczyka przyszło do sądu nad pesłem Janem Potocz- 
kiem. Liczni mowcy, jak Stanisław Król z Roztoki, Suł- 
kowski, wójt z Łukowicy, Pachołek, iawalida z Mszany 
(Dolnej, napiętnowali ostro politykę księżą posła Potoczka 
1 postawili przyjętą przez zgromadzenie rezolucję, uchwala- 
jącą wotum nieufności posłowi Potoczkowi i odebranie mu 
mandatu. Ponieważ nie mógł się obronić sam klerykalny 
poseł, starał się go bronić ks. Sroka z Jurkowa, ale go 
zsbrani nie dopuścili do głoaa. 

Zabierający następnie głos kilka mowców, a między 
innymi: Dadzik, Pachołejęp Sułkowski i Kurczak wykazali 
szkodliwą ymitykę kleru i jego stosunek do chłopów. Prze- 
mawiał również Stapińszczyk Czaja z Limanowej, urzęd- 
dnik sądowy, o nadmiarze urzędników i urzędów, jako też 
nanczyciełstwa oraz o powiatowej komisji ziemskiej, 

W dalszych przemówieniach protestowano przeciw Se- 
natowi, żądano szybkiego nchwalenia konstytucji i rozwią 
zania Sejmu, rozwiązania Rady powiatowej, zniesienia cen- 
„tral państwowych, zredakewania liczby niepotrzebnych urzęd- 
ników, wprowadzeniu wolnego handlu, wprowadzenia w miejsca 
przymusowej pożyczki jednorazowej daniny. 

Na zakończenie uchwalono entnzjaatycznie wotum 

ufnóści dia posłów P. S., L. „Piast“, a w szczególności 
dla posłów Łaskudy i Bednarczyka, dla prezydenta 
Witosa, którego postanowiono całą siłą bronić; podzięko- 
wanie za preybyeio obecnemu wa sali kierownikowi ataro- 
stwa, p. Piątkowsekiormu i wzniesieno trzykretny okrzyk 
na czość naczelnika państwa, Józefa Piłsudskiego. 
3 Włec ten, na którym byli obecni przedstawiciele róż- 
nych stronnictw, udowodnił wielką przewagę w Limanow- 
skiem Piaatowców i wykazał zaufanie, jakia ludność żywi 
do posła Michała Łaskudy za jego cichą a owocną pracę 
dla chłopów. Pokazało się tu także jeszcze raz dobitnie, Że 
stronnictwa klerykulne, zwłaszcza „Lud Katolicki", atraciły 
w zupełności grunt psd nogami. Qberny. 


Odpewiodzi Bedakcji. 


Michał Gdański : List z odpowiedzią wysłaliśrey. — 

Jan Spia £ tow.: List wysłaliśmy. — Jam Rzepka: 
Prosimy RapiBać do klasztoru w Oświęcimiu; oni tam mają 
taki zakład, to może pana przyjmą. — Marcia Mataa: 
Qdfaujemy listem. — Fr. Wawro: W czasie najbliższym 
4 w waszych okolicach nasi posłowie. musicie się do 
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nich po wiecu zwrócić osobiście, ażeby sprawy, o których 
piszecie, na miejscu zbadali i załatwili. A piszcie do nas wy» 
raźniej, bo trzeba być filoz:fem, aby wasz list odczyt=ó 
i zrozumieć, o co idzie. List zatrzymaliśmy i damy posłom, 
gdy do was pojadą z prośbą, by załatwili sprawy. —Fram. 
Nowak, 18 dyw. piechoty: Takich kwiatków mamy 
więcej; umieścimy więc w jednym z następnych numerów 
artykuł odpowiedni i poprosimy którego z naszych posłów, 
by o panów wniósł interpelację do ministerstwa wojny. To 
powinno poskutkować. — Adam Jesionek: W sprawie 
odszkodowania musi pan udać się do miejscowej Komisji 
szacunkowej — w powiecie, gdzie.pan mieszka obecnie — 
i otrzymany tam arkusz wypełnić i przesłać do komisji 
szacunkowej w powiecie, gdzie szkoda miała miejsce. 
Austrjackich odszkodowań jeszcze nie płacą, bo prace przy- 
gotowawcze jeszcze nie skończone. Kwit przedłożyć komisji 
zasiłkowej, która go wystawiła, a po uskutecznieniu pewnych 
formalności, zapłacą. Wiersz oddany redakcji. — Jerzy 
Buda: List pana w zrozumieniu ogromnej „wagi podno- 
szonych tam spraw przesyłamy na ręce p. posła Rączkow: 
skiego z prośbą o interwencję u ministra spraw zewnętrz- 
nych. — Piestowiec w Zywieckiem: List pański bar- 
dzo dobry i umieściibyśmy go chętnie albo w »Piaściee 
albo w »Ludzie Polskim«, gdyby pan się podpisał, ale tak, 
to nie wiemy, od kogo pochodzi i umieścić nie możemy, bo 
nam nie wolno. Niech pan się nie gniewa, ale napisze to 
samo jeszcze raz, a umieścimy cheętuięe.— Czytelnik „„Pia- 
sta z Piłzmneńskiego: Wnieść ostemplowańe podanie 
na 10 Mk do Generał. Delegatury rządu we Lwowie (gmach 
namiestnictwa) przez starostwo w Pilźnie. Załączyć Świa- 
dectwo ubóstwa i prosić o uwolnienie, ewentualnie, o niski 
wymiar taksy. — Franciszek Zagórski: W czyjem imie- 
niu przemawiano na afiszu, trudno nam zrozumieć! Syn 
pański, jako ochotnik, winien wnieść podanie do Dowództwa 
Okręgu Generalnego we Lwowie (sekcja osadnictwa żołnie- 
rzy), a ziemię na wschodzie otrzymać może. Wzórtakiego 
podania umieściliśmy przed paru tygodniami w »Piaście».— 
Jan Lnbtecki, Stepmiee: Taka jest ustawa, że jeżeli 
zmarła nie zostawiła testamentu, to wówczas na dzieci ma 
przypaść w 3/4 częściach majątek tak ruchomy, jak nieru- 
chomy po zmarłej pozostały, a będący jej własnością, 
a w 7, części mężowi. Rodzicom jej lub krewnym nie na- 
leży się nie. Naczelnik musiał sobie ze szwagra zażartować, 
bo inaczej trudno nam przychodzi zrozumieć jego powie- 
dzenie. O tem, kto może jechać do Ameryki, umieścimy 
artykuł w »Piaście«. — Antoni Puć: Marończykowi odpi- 
sujemy listem, osobno. — Lazarus Bleder: Towarzystwo 
ubezpieczeń urzędników prywatnych jest we Lwowie, ulicą 
Piekarska i tam też prosimy po bliższe informacje napi- 
sać, — Jan kGoczp: Skład gramofonów jest także w Kra- 
kowie: Tadeusz Berger, ulica Szewska L. 22. — Lubelski, 
Łapajówka: Takiej ustawy u nas dotychczas nie uchwa: 
lono, by płacić odszkodowanie za zdrowie, utracone w nie- 
woli rosyjskiej, dlatego też trudno tu co poradzić. Ruble 
można wymienić w kantorze wymiany w Jarosławiu, o ile 
za nie co dać zechcą. — Pająk w F.: W sprawie demo- 
bilizacji dalszej, w sprawie wyjazdów do Ameryki umie- 
ścimy wiaśnie artykuły w >Piaście«. 


Sprzedam rexluośt w Poznaniu, położona w bar- 
dzo ładnem miejscu, za 2000 dolarów amerykańskich Sta- 
nów Zjednoczonych. Realność składa się: z kamienicy dwu- 
piętrowej o 24-ech ubikacjach, w tem na rogu restauracja 
z urządzeniem, 2 i pół morga ogredu z 8 alianami i krę- 
zielnią. Stajnia na bydło, worowuia, chlewy, piwnice, stus 
dnia, rzeźnia i wędzarnia. Zdecydowalbym sią także tę real- 
ność zamienić na 25--50-morgowe gospodarstwo z większym 
sadam w Małapolsce. Zgłoszenia pod »Zamiana« poste re- 
stante Jarosław. 356 2 8 


Ważne P. T. Relnieyl 


Nadeszła na r. 1921 koniczyna czerwona krajowa o najwyższej 
sile kiełkowania, oraz inne nasiona, nawozy sztuczne, jak: sole 
potasowe, gips nawozowy i inne, oraz materjały budowlane, 
dachówka asbestowa, asbit, cement, wapno palone, tylko wa- 
gonowe posyłki, nasiona częściowa.od 50 kilogramów wyżej, 
poleca firma protokójowann: 1207 11 0 


Ant. BOBUCH, żywiec, Rynek 22 


. 


Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. |; maro sokiem Sadu powiatowego 


Potrzebny ehłopiec do 


praktyki tapicerskiej, 
Kraków, ulica św. Jana 13. 382 2 


3 


Adwokat dr S. SAMUELI otworzył kancelarję 
42712 | 


©wokacką w Strzyżowie nad W. 


Do sprzedania maszyny do wyrobu dachówek ce- 
mentowych. Wiadomość: Saul Buchman, Radłów. 418 


Unieważnia się zaginione papiery wojskowe — 
4) Wojciecha Fity, 2) Józefa Kaima, obu z Bogudcic, po- 
wiat Bochnia. 439 


Jam Foporczyk, rodem z Grojea, powiat Oświęcim, 
zgubił papiery wojskowe między Oświęcimem a Brześciami 
Prosi o zwrot. 423 


Zgubiłem papiery wojskowe w pociągu Kraków— 
Nowy Sącz na nazwisko Cempa Stanisław; znalazca raczy 
zgłosić się: Cempa w Piwnicznej, Borownice.' 414 


Obszar dworski Skotniki, poczta Podgórze - Kra- 
ków, potrzebuje do robót polnych 8 dziewcząt lub kobiet 
z całem utrzymaniem; płaca według umowy. 420 


Chłopca do nauki stolarstwa meblowego i bu- 
dowlanego poszukuje zaraz Aleksander Zięba w Krynicy- 
Zdroju. 385 2 8 


Realność 18 morgów ziemi, I klasy, wszystko ob- 
siane, budynki w dobrym stanie, odległa od Dębicy 2 klm, 
zaraz do sprzedania. Wiadomość: Berezowski, Błyszczówka, 
p. Grabiny. 421 


Kupie stary młyn gospodarski lub parcele nad rzeką, 
nadającą się do założenia tkaini w pobliżu stacji kolejowej, 
w okolicy podgórskiej w środkowej Małopolsce Zgłoszenia 
pod »Warsztat« w Redakcji »Piasta«. 417 


Ważne dla włościan! Zamierzającym korzystnie 
nabyć lub sprzedać domy, gospodarstwa wiejskie i t. p., 
Baza rzetelnie Dom handlowy Mieczysława Dębie- 

iego w Mielcu. 361 3 4 


W Ryglicach, w powiecie tarnowskim, 6 klm od sta- 
cji kolejowej Tuchów, są do sprzedania dwa gospodar- 
stwa, 14- i 15-morgowe, z pięknemi, nowemi zabudowaniami 
gospodarskiemi. Bliższych informacyj udzieli Urząd gminny 
w Ryglicach. 437 


W pobliżu kolei i przy gościńcu duży dom, wraz 
z gruntem i łąką w jednym kawałku, do sprzedania za 
równowartość przedwojennej ceny w dołarach albo innej 
walucie. Zgłoszenia piseimne do Administracji »Piasta* pod 
»„»ROmM‘*, 425 


Realność do sprzedania, 6 morgów pola dobrego, 
2 morgi dobrej łąki, kawał sadu, z budynkami gospodar- 
czemi w dobrym stanie, studnia w ogrodzie, stacja 4 klm., 
miasto Sambor 9 klm, kościół 4 klm, szkoła 8 klm, sprze- 
dam Polakowi za 2000 dolarów lub za marki. Wiadomość: 
Jan Toc, Wolica Polska, poczta Rajtarowice. 416 


Ziemniaki, sadzonki uznane z, Poznańskiego, w więk- 
szej ilości wagonów z natychmiastową dostawą, loco Zy- 
wiec, dla Składnic, Kółek rolniczych i chrześcijańskich skle- 
pów, oraz Kooperatyw, poleca Aiia protokółowana: Ant. 
Boduch, Żywiec, Rynek 22, Z zamówieniem należy prze- 
słać gotówkę, jako przedpłatę, 443 


Do sprzedania realność (odpowiednia także na 
dom, zabudowania gospodarskie, jednomorgowy 


umowy w dolarach albo markach. Wiadomość: Szukiewicz, 
poeztmistrz, Ciężkowice, 434 


w Dobczycach z dnią 
zostali: Rozalja Godula 
i Wincenty Pieprzyk, gospodarze z Liplasa, za sprzedaż 
pszenicy po cenach wygórowanych, mianowicie za korzea 
2750 Mk, na grzywnę po 700 Mk. 410 


Sąd powiatowy, Oddział II. 
Dobczyce, dnia 5 marca 1921 r. 


., 29 minut od tramwaju, we Lwowie, można zaraz 
kupić 26-morgowe gospodarstwo, w tem 2 morgi 
lasu, starszego, dom o 3 pokojach, wszystkie budynki go- 
spodarcze, 2 konie, 2 krowy, inwentarz martwy. Szkołą 
i kościół w miejscu. Ządana cena kupna 7.080 dolarów, ze 
zamianą na marki, według kursu. — Bliższych informacyj 
udzieli Dr Jan Dziurzyński we Lwowie, plac Bernar- 
dyński 1. 11. 23928 ` 


Zaraz do sprzedania ka wsi czysto polskiej, odległej 


od Lwowa 18 kim, staeja kołejowa, szkoła i kościół w miej- 
scu, 20-morgowe wiejskie gospodarstwo, gleba bar- 
dzo urodzajna, jeden duży budynek wspólny i mieszkalny 
i gospodarczy, zasiewy ozime 5 morgów żyta i 2 morgi 
pszenicy, dodaje się nasiona wiosenne, odpowiedni mwen- 
tarz martwy, 1 krowa. Cena kupna 4000 dolarów ze za» 
mianą na marki polskie. Bliższych informacyj udzieli dr 
Jan Dziurzyński, Lwów, plac Bernardyński 11. 426183 


W sprawie osadnictwa rolnege iawałidów 
FKomunikuje Generalna Ekspozytura sekcji opieki, żę. inwa: 
lidzi wojenni, tak z wojska polskiego, jak i z byłych armij 
zaborczych, którzy dotąd nie zgłosili się o udział w osad: 
nictwie rolnem, mają się najdalej do dnia 20 kwietnia zgło: 
sić w swej przynależnej Okręgowej Ekspozyturze i przed: 
łożyć swą książkę inwalidzką, bez której nie przyjmie się 
zgłoszenia. 428 

Inwalidzi z b. armij zaborczych, którzy służyli czym 
nie w wojsku polskiem, jako poborowi lub ochotnicy, maj 
także prawo do ewentualnego uzyskania przydziału ziemi 
na kresach, stosownie do postanowień ustawy z dnia 17-go 
grudnia 1920 r. 


Ważne dla powracających z Ameryki. Zaraz 
kupić można, e głebie pszenicznej, przy gościńcu i bli- 
sko koiei, w powiecie sanockim położony, bardzo piękny 
folwark, obszar 100-morgowy, a w tem 2 morgi ogrodu. 
owocowego, reszta rola, wszystkie mowe, bardzo po: 
rządne budynki, oziminy 13 morgów pszenicy, ? mor 
gów żyta, dodaje się część nasion wiosennych- inwentarza 
żywego. ' 

Cena kupna po 200 dolarów za mórg razem ze wszyst 
kiem, ze zamianą na marki polskie. 

Możliwą jest także zamiana tego folwarku na las ze 
ziemią albo za sam drzewostan. 

Bliższych informacyj udzieli dr Jan Dziurzyśski we 
Lwowie, plac Bernardyński 11. 349 3 4 


Pasta i wazelina do obuwia, klej szewski, kołki, 
przędza, szydła, iwły, gwoździe, młotki, podkówki, raszple, 
zolówki i obcasy gumowe, skóra na wierzchy i podeszwy, 
farby do materyj, szczotki, przybory szkolne, przybory du 
palenia i golenia, papier szklany, papier szmergłowy i t. d. 
dla konsumów i kupców w każdej ilości wysyła za zaliczką 
J. Berbeka, Kraków, pl. Marjacki 3, Ip. 178 5 10 


Br Stamisław Czachórski 


zamieszkał w Rzeszowie, ulica Sokolia 6, i ordynuje 
w chorobach wewnętrznych kobiecych i dziecięcych od go. 
dziny 12 do 2 i od 6 do 7. 453 1 4 


Wezwanie do tych, którzy cierpią 
a nie znajdują ratunku. 


Jeżeli cię opuścił lekarz, to jeszcze nie powinieneś rozpa. 
czać. Metoda prof. Chittendena wyleczy cię z najcięższej 
choroby, zwłaszcza żołądka, kiszek, nerek, migreny, kata 
rów i reumatyzmu. Metoda ta naturalna nic przytęm nie 
kosztuje. Przyszlij tylko 41 Mk do Biura »Promielie, Kræ 
ków, plac WW. Świętych 8, a otrzymasz cenną broszurę 
z wykładem tej leczniczej metody, 422 


14 . y zz 


Adwokat dr Krzaklewski PUSTAKI BETOKOWE 


Kraków, ulica Wiślna 4. 1300 |. NA FODMURÓWKI | 
= i budowę całych domów, suche, ogniotrwałe, nie dopuszcza 


Oryginalne szwedzkie wirówki. "= razu wyroby betonowe — dostarcza 972 88 
najtaniej sprzedaje 400 2 2 Krajowa Fabryka sztucznych kamieni © 

Techniczna Biuro A D 0 LF R |. CH T ER j Kraków, ulica Bornardyńska 10. Telefon Nr 3493. 

Bielsko, ulica Kolejowa L. 5. - Telefon Nr 88, AA m Guri orie 


~ Kraków, ulica Starow isina 12 
YW WIELKIM WYBORZE poleca: cement portlandzki »Górkac, »Szczakowas, Podgó- 


pończochy damskie i dziecięce, skarpetki mę- rzec i »Goleszów«; wapno skaliste i nawozowe; gips mu- 
skie i dziecięce, rękawiczki, sznurowadła, nici, rarski, sztukatorski, ałabastrowy i modelowy; dachówkę 
jedwabie, guziki modnellb rogowe — polecają: w różnych gatunkach; łupek K N ik. papę 
i , | dachowa, smole pogazową, szkło tafłowe i wszelkie inne 

NIESEAW SZAJDAKOWSKI i SP, Kraków, ulica Szczepańska L 1; * Ponatecjały Grdowiane. 436 
Dla Kółek roiniczych wiekszy upust. 21236|"111111 1 gale mf. Bdwoka? | krajowy "1 1171 14 rr 


5 kg mydła dobrego Mk 325 


Chrońca w karn. i wojsk. 
5 kg mydła najlepszego Mk 600 WWE NA 


a e ż 


franco za zaliczką dostarcza: 378 2 4 ka A 
Dom handlowy „LUBICZ“, Tenczynek. A A 8 2 epep 
Ostrzeżenie. RO W, ul. Podwaie 3 


Wobec mnóstwa niesumiennych pośredników i biur, parjer (obok Fiiji. Urzędu pocztowego). 
tajmujących się pozęciacią ziemi na Wołyniu, ostrzega się : 
włościan polskich, przybywających na Wołyń dla kupna 
ziemi przed wyzyskiem, a nawet znacznem ryzykiem, na! e brodawki i skórę 


a a 
jakie naraża ludność działalność tych biur. Pragnący nabyć 3 zgrubiałą na po- są] 
ziemię na Wołyniu, winni się zwracać tylko do instytucyj, Sa h ; 
przez rząd koncesjonowanych, do których, między innemi, deszwach bezpo- j3 


zalicza sio, Łucki Oddział Parcelacyjay Warszawskiego wrotnie i bez 
„le 


Związku mian w Łucku, ulica Adwokacka 9, i we NEK E lu usuwa 
o OSS Aoa entara wyr. Farm. Labor. „AP. KOWALSKI* w Warszawie, 
+++ ulica Miodowa 1. 
r l Sprzedają wszystkie apteki i składy apteczne. 
UWAGA! Polecamy również, wszelkle inne pre- 
Na nadchodzącą wiosnę paraty Laber. Farrnzauc. Aptek. Kowalskiego. 


Hurtowna sprzedaż w Krakowie: Magister B. Jawor- 


dostarcza hartownia majprzedniejszej proweniencji | nikt, Aka Jom, A“. Długa 5 Magister St. 
. „PHARMA, . — 


! nasion: 
koniczów 
ŹNOINU 
seradelli 
buraków 
marchwi 


Szczepański i Ska firma „MYGEA“, ul. Krupnicza 12. 
Główny reprezentant na Kraków i zachodnią Malppolike 
0 


firma „HYGEA“. 30 


DOM ROLNICZY 


ZASTEPSTWO PROŚCIEJOWSKIEJ FABRYKI 
MASZYN ROLNICZYCH F. WICHTERLEGO 


NOWY SĄCZ, UL. HOFFMANOWEJ 1 


poleca: Kieraty kryte 1- i 2-koane Wichterlego 7 Z. I. 
Młocarnie kieratowe z wytrząsaczami i sitem na kól- 


i 
l 
| 
i 


innych pastownych, oraz 154 10 10 „gą kach parowozójwych, słynne 1 M. R. 18 Wichterlego — 
. Młocarnie ręczne L. M. K. Wichterlego. — Przystawki 
doborewy sh maslon warzywny ch ga uniwersalne. — Kompletne garnitury AERE z pa- 


jak: kapusty, cebuli, marchwi i t, p.; dostarcza rów- sami skórzanemi Wichterlego. — Młynki do czyszcze- 


nież: makuchów, paszy melazowej i wicłe innych ,Q nia zboża krajowe. — Sieczkarnie ręczne i kieratowe. 
średków  gespuuarczych: '8 UWAGA: Cenników nie wysyłamy. Zaraz zamówić 
Polgkie Towarzystwo Handlotre $. A. 219 170 i zadatkować, bo zapasy na wyezerpaniu. 


cezeskiełńs. 
Udzielamy kredytu rzetelnym gospodarzom. 


00603060293600998 


$ Kraków, ul. Sinwkowska 1. Oddział rolniczy. Nadszedł transport pługów 1 kultywatorów 


e "Mh" MR BZ 


z gruntem do sprzedania. Zgłoszenia pisemne pod »200 mor- 
gów: do Biura »Ruche, Kraków, ul. Szczepańska 9. 431 


Podolski Związek Ziemian 


we Lwowie, ulica Zimorowicza L. 15 


prowadzi parcelacja: 

1, Z dóbr Zurawno: a) folwark Kotoryny Zuza- 
nówka, 520 morgów po 7.000 do 9.000 Mkp, — glinka, las; 
b) folwark Dubrawka, 120 morgów z budynkami, po 48.000 
do 20.000 Mkp., z budynkami, dobra rędzina; 

2. Z dóbr Nierirów, pow. Rawa Ruska: Fol- 
wark Jeziorko, około 3-0 morgów, glinka z piaskiem, bu- 
dynki, wszelki materjał budowlany na miejscu. Cena 7.000 
do 5.000 Mkp; 3 

3. Z dóbr ©lejów, pow. Zborów: Folwarki: Hu- 
kałowce, 300 morgów, Manajów, 116 morgów i Białogłowy, 
300 morgów — czarnoziem i glinka, łasy blisko. Cena 10.000 
do 14.000 Mkp.; 

4, Z dóbr Jarhorów, Baranów, pow. Mona- 
sterzyska: Około 300 morgów roli i lasu, czarnoziem 

glinka, od 10.000 do 15.000 Mkp. za mórg. 

Bliższych iuformacyj udziela oddział parcelącyjny 
Związku. 579 2 2 


We wtorek dnia 26 kwietnia 1924 r. odbędzie si 
o godzinie £ po południu w sali »Sokołac w Kolbuszowe 


>. WALNE ZGROMADZENIE | 


członków Składnicy Kółek rolniczych w Kolbuszowej z na- U 
e . stępującym 435 || 
Porządkiem dziennym: Ą 
4) Odczytanie protokółu, z ostatniego Walnego Zgromadze- || 
nia; i 
4) Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i złożenia rachunków | 
za rok 1919/20; | aa 
3) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej i wniosek na udziełe- | 
nie Dyrekcji absolutorjum; 
4) Rozdział czystego zysku; 
5) Uchwalenie wysokości udziałów ; 
6) Wybór członków Komisji rewizyjnej; 
7) Wnioski i interpelacje. / l 
, Wstęp na salę jedynie za okazaniem książeczki udzia- 
towej, opiewającej na najmniejszy udział 70 Mk. 
W razie braku kompletu drugie zebranie o godzinie 
sy, bez względu na ilość członków. u 
Sekretarz: Prezes: 
dan Blelak. EA. Welie. à 


E a K ~ 
4 . au R A 


Kesy, sierpy, osetki, widły, łopaty, łań- 
cuchy, siekiery, piły, micchy kowalskie, 
—. PRpa dachowa — gwoździe I marzędzia 
aS techniczne — poleca: 41515 


Handel żelaza M. KIERSKI 
WE LWOWIE — PASAŻ MIKOLASCHA. 


KAŻDY ROLNIK 
* powinien, wobec braku innych nawozów, zapra- 
wiać ziarno przed zasiewem lub rolę już obsianą 


najtańszym nawozem azotowym, jeśli chce za- 
pewnić sobie normalny sprzęt. Tysiące świa- 
dectw polecających. Na hektar 150 Mk. Na życze- 
nie wysyłamy obszerny prospekt i świadectwa. 


„NITRAGINA”, Wytwórnia chom -takter, T.A. 
Poznań, ulica Ogrodowa 11, Telefon Nr 1237, 


» 400 2 2 


ZBOŻE RUMUŃSKIE POTANIAŁO. 


Wszelkie gatunki zboża po znacznie zniżonej 
cenie dostarcza wagonami: 412 


„POLIMEX* 


POLSKI ZWIĄZEK HANDLOWY 
Lwów, plac Marjacki 2. Telefon 293. 


dla Polaków z Ameryki cały sze- 
reg gospodarstw, większych ma- 
jątków, fabryk, młynów it. d, ma 


TEENE 


ASEE E AEAN TEE 


| Ważne dla Pszczel rzy! 


Miodarki, podkurzacze i inne przybory wyrabia 
e pracownia blacharska K 396 2 


w Bochni (Malepelska) 
wW. WAJERSKI. 


Dom handlowy 


Brożek — Poznań 


ulica Rycerska L. 9, Il-gie piętró. 


17657 € 


16 — 


Ja furtowma | tzestlowa SprZedaŹ towarów Wawa'nyth 66 Nad ao 
JANA SOŁTYSA i SPÓŁKI iih ==: Tan Mi, zeigt pojedyncza od 178 Mi ta- 
T de 


cia i na Zo, piedy, kloty, oxiorty, 
(b. kierownika Związkn Kółek rolniczych) reczniki, pończochy , skarpetki, ż 


sznurowadła niciane, batysty i mute- 


W Rrakowie ma Rynek główny L 26 rje bawełniane podwójne od 145 Mk za 


(róg ulicy Wiślnej) metr i Inne. 254 5 4 


din P. T KUPCÓW | KÓŁEK ROLNICZYCH: 


TOWARY SEZONOWE WIOSENNE: 


Pledy, bieliznę, pończochy, skarpetki, spódnice, ubrania, Pi 
materje wiosenne, welny na ubrania i kostjumy, cajgi, płótna białe i kolorowe, 
obuwie, skóre „boks“ na pd i szezg na podeszwy, poleca: 232 6 7 


Dom hurtowny „WRZOS”, imi Si 


WAŻNE! Bekon iasgan: a ž amaenn ens badowiasiź 
„PSAŁTERZ DAWIBOWY“ podejmuje się wszelkich robót w zakres murarstwa wcho- 


przełożył Najprzewielebniejszy ksiądz arcybiskup Francei- dzących ze swego lub dostarczonego materjału. Odnawia 
szek Albin Symon; zawiera wszystkie psałmy, pieśni bi-|fasady na wiszących rusztowaniach i wypożycza takowe. 
plijne i w dodatku zbiór modlitw do nabożeństwa. Na składzie posiada wyroby betonowe, jak: pustaki do pod- 

Psałterz ten, najlepsza książka modlitewna, powinien | murówek pod domy, cembrzyny, studzienne, rury, płyty 
=P się W każdy m domu katolickim. SR wz chodnikowe, posadzki, dachówki i t. p. wyroby. 

ena egzemplarza oprawnego s 

Do halycia s AGzy Mi "Kslęży:, riki plac Ma- Ay W. Gilnszyński, s 
rjaeki 2, II piętro, za poprzedniem nadesłaniem pieniędzy, Skład materjałów budowlanych i wyrobów betonowych 
jakotoż w księgarniach. Kraków, ulica Dietflowska L. 115. 387 2 4 


Ważne dla P, T. Kupców, Składnic i Kółek rolniczych, dla aptek i drogueryj! 


$ 
Mydło toaletowe i lecznicze, woda kolońiska, woda do ust 
»Tlenoi“, proszek do zębów, płym na włosy „Żayrumć*, periumy 

t d, słynne z pierwszej jakości, wyrobu chemicznej fabryki »Tlen« we Lwowie — ponadto 


NADESZŁY JUŻ NOWOŚCI WIOSENNE I LETNIE: - 


1) DZIAŁ BŁAWATNY: Materje na kostjumy i ubrania męskie, płótna białe i kolorowe, zefiry; 

2) > GALANTERJI MĘSKIEJ: Bielizna, pończochy, skarpetki, rękawiczki, swetery, obuwie; 

3) - DROBIAZGÓW; 

4) >» PRZYBORÓW SZKOLNYCH; 

5) a > SZEWSKICH; 

6) » GOSPODARCZY: Wszelkie odmiany szczotek ryżowych, pasty i czernidła do obuwia. 
Brzytwy i maszynki „GILETTE% oryginalne amerykańskie. 


Poleca hurtownie: 545 3 4 


Bom handlowy FRANCISZEK WOJAS 


JENERALNA REPREZENTACJA LWOWSKIEJ FABRYKI „TLEN“ 
KRAKÓW, ULICA ŁOBZOWSKA 12—14. 


Zamówienia pocztowe uskutecznia się odwrotnie. 
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